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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa  wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8“godzsnsiego dnia pracy, a także w spra­
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. . . . .

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie
może łączyć się z akcją komunistyczną. # . r

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce SekretarjaiU ix.n~-
ralnego.

¥  sprawie walk
W „monitorze Połsldm“ z die.. 29 listo-

pada ogłoszono rozporządzeni© Rady mi- 
aSakrów o utworzeniu komisji do badania 
cen i zysków. Komisje utworzone będą w 
ntóastack: Warszawie, Lodzi1, Dublinie, 
I/wewie i Krakowie, oraz przy wszysitkich 
urząd®* wojewedakreb.

Do zatresu ckMania powiatowych i 
Wiejskich komisji należy: oznaczani© cen 
taryfowy* i wytycznych; opinjowacie o ce­
nach i kalkulacji cen składanych w tym 
celu przez rolników, ‘kupców i  przemysłow­
ców. wyds wanie opinji dla sądtśw i innych 
władz.

W  skład powiatowych i mtejsfódh ko­
misji wchodzą, jako przewoduiczący na- 
azelinfk władz aolministracyjnych, względ­
nie urzędu wałki z lichwą, oraz jako człon­
kowie, wybrani przez sejmik, przedstawi­
ciele większej i drobnej własności rolnej.

Przedstawiciele wielkiego i drobnego 
przemysłu i handlu, wybierani przez izby 
przemysłowe i handlowe, oraz przez w ią z ­
ki zawodowe.

Przedstawiciele miast wybrani z  po­
śród spożywców przez radę miejską. 
Przedstawiciele spożywców, wybrani przez 
stowarzyszenia i związki kooperatyw Skład 
komisji wojewódzkich jest analogiczny.

Przyjęcie godności członka komisji 
jest obowiązkiem obywatelskim, sprawo­
wanie urzędu jest bezpłatne.

Na żądanie komisji władza ad)ministra>- 
c-yjroa względnie urząd walki z lichwą prze­
prowadzać będzie wyiwiady, dostarczy po­
trzebnych maierjełów i danych statystycz­
nych, korespondencji, rachunków, wycią­
gów z ksiąg handlowych i przesłucha świad­
ków.

Uchwały komisji, odnoszące się do cen 
taryfowych i wytycznych 'będą natychmiast 
w sposób właściwy ogłoszone.

Wykonanie uchwały powierzono mini­
strowi aprowizacji w porozumieniu z mini­
strem spraw wewnętrznych.

Rozporządzenie powyższe wymaga 'Mi­
ku w a g . Pomijając już to, że skład zapro­
jektowanych komisji nie daje rękojmi bez­
stronności w walce z lichwą i spekulacją, 
działalność tych komisji utonie w bada­
niach, zbieraniach materiałów i t. p.; być 
może ważnych, lecż wc&le nieskutocznych 
pracach, z których kupcy drwią sobie, jak 
pokazało doświadczenie z cenami wytycz- 
oerńi w War sza wie.

A działalność te dlatego jest beznlod- 
m .  że Komisja może wprawdzie „wytyczyć*1 
watry, jakie się jej podobają, ale niema <nti- 
Stogo. Moby uchwały te woieM w życie. Za>- 
krafwa wprost na iron-ję. że 'Rada Min. „po- 
wierzyla11 wykonanie uchwały ministrowi 
s'prowizaeji. który ma za zadamie... likwńdo- 
wenie swejk® Kinasteirjustt, że w udrw-ale

mówi się o Urzędach do walki z lichwą : 
spekulacją, które również są na iwyfflsftrciu 
Czyli wpierw robił© się wszystko, by utrą­
cić instytucje, mające na celu ukrócenie 
szalejącej drożyzny i lichwy, _ a ńastępnie 
„powierza ®ię“ tytoże iustytucjoim zadteie 
zwalczania drożyzny i lichwy.

’Wykazywaliśmy już wieloikrotoie, że 
mindsterjum spraw we wa ętrany-ch nie ma 
ani ludki odpowiednich dla walki z lichwą; 
ani przygotowania w tym kierunku. Z „po- 
rozuimiewiaiłia się“ tego mini ster ju;m z do­
gasającym min. aprowizacji niewiele tedy 
bedzie korzyści. Mści się tu szal wokiohau- 
dlowy, który latem opętał wszystkie partp 
burżuazyjne i obszarni czo-cblopśtrie i który 
doprowadził do tego, że dziś maray w Pol­
sce ustawy, zabezpieczające wolność pa- 
skarstwu i wyzyskowi-, a  nie 'mamy orga­
nów, p o w oi ar. ych do walki z temi przestęp­
stwami i do sprawowania kontroli nad han­
dlem i handlarzami.

Zresztą, jak widać z tekstu rozporzą­
dzenia Rady Min., Komisja dla badania cen 
ma mieć charakter czysto doradczy, a zanim 
rady tej Komisji wcielą się w czyny władz 
naszych — o ile wogóle do tego przyj­
dzie — paska rze zedrą ostatnią skórę ze 
spożywców.

I dlatego uchwala Rady Min. nie przy­
niesie ani ulgi znękanej drożyzną ludności, 
ani nie wyrządzi krzywdy paskarzom. Do­
wodem Warszawa, gdzie ceny artykułów 
pierwszej potrzeby prawie wcale nie spa­
dły, gdzie, przeciwnie, cena mięsa nip. pod­
skoczyła jeszcze w górę, powodując podro­
żenie potraw w restauracjach. I podczas 
gdy marka polska przeciętnie poprawiła 
sie o jakie 100%, to koszta utrzymania w 
Warszawie w miesiącu listopadzie spadły 
o cały... 1,9%.

Gdyby Rząd nasz i władze nasz© istot­
nie szczerze pragnęły zwalczyć lichwę, to­
by nie szukając daleko, wzięty za wzór pró­
by czynione w tym kierunku przez władze 
niemieckie. WT Niemczech zrozumiano, że 
nawoływaniem kupców d©_ patriotyzmu nie 
nasyci się ludności ubogiej, że Komisje do 
badania cen (któi'e i tam istnieją) są bez­
silne, o ile  niema siły, mogącej wymusić 
wykonanie uchwał tych komisji.

Otóż w tym celu nie przystąpiono, jak 
u nas, do likwidowania Urzędów do walki 
z lichwą i spekulacją, lecz przeciwnie, urzę­
dy te rozwijano i udoskonalono. Urzędy te 
posiadają na swe usługi spec ja M e wyćwi­
czonych urzędników, działających pod kie­
runkiem i według wskazówek komisarza. 
Urzędnicy ci wzorem agentów do spraw 
kryminalnych, uwijają się po sklepach żyw­
nościowych, stają w „ogonkach11, badaja, 
czy kupcy przestrzegają cen wytycznych, 
zbierają iafcrmacje i spostrzeżenia oo d o |

sklepów, uprawiających lichwę i artykułów,
służącyeh za1 przedmiot lichwy, nakładają na 
poczekaniu kary za przekroczenia cen i t  p.

Po niedługim okresie działacia tych u- 
rzędaików, np. w Berlinie przekonano się, 
że produkty znacznie staniały -wskutek na­
cisku opiaji publicznej, a jeszcze więcej ze 
strachu przed agentami i icłi kontrolą.

Ale w Niemczech, mimo potęgi kapi­
talizmu w tym kra ju, niema jeszcze takiej

wolności paskarskiej, jak w Polsce, są  jesz­
cze pewne więzy, krępujące handel i spe­
k u l a c j ę .  J©st też natyle poczuda rzeczywi­
stości i zdrowego zmysłu, że siię poświęca 
czas i energję na wtalkę z paakarst-wem, za­
miast ośmieszać sie ustawami wyjatkaweaaai, 
z a ła ta  juce m-i duchem -Bismarcka, 'Metterai- 
cha, P obtedonosce wa i cz rez wy cza jek bol­
szewickich. J. lu. B-

Ankieta „Robotnika”.
Pro*. SL A. Keiaaipaer, prezes sekcji eko- 

aomteiaiej Tow. Prawa-iczego, zaipjitany o po­
gląd' na przyczyny i przebieg kryzysu, dał asaim 
następujące 'wyjaśnienia:

j) Oo dio gemezy ,przesilenia, zaznaczyć na­
leży, że niesłuszni© przypisuje się jego ipoczą- 
lek, -ni eoiozeikiiiwauej podwyżc® marki, jakio 
przyiezymie, któr-a wyłącz®© abuirzyć m-a a 
koajuńktuTy, p-odlirayimujące roziwój rpuzern;,- 
du. Geneza kryzysu spoczywała właśni© w lo- 
a ie  słaleigo spadku waluty. 'Nadało to temdieu- 
cj-oini iprod'uk-cyjnyni naiwskroś spefculaicyjny 
charakter. W miarę, jak śrubowano ceny to- 
vra-rów 'bez grami©, jak tak zw. -paskarstiwo 
przeważną część łuipów swoich -unHiesizozaiło w 
nowych z a p a s a c h  towwów, uciekając od' mar­
ki, która nie miała1 cechy kapitelizowamte zy­
sków, -korzysta® oczyw’scie i iprzemyisł. Byty to 
dtetń główu© po-dmiety do powiększania pro­
dukcji. Nie ogląd.’“o się iwtedy na koszty wy- 
iwórczfe, na wzrost ceny suraweów, a zrazu 
nawet i na trudności kredytowe. Umiano o- 
mijać wszelkie pnaesukiody, bo szanse nieipo- 
mierayich zysków podsyicaty przedsięb or-czość.

Wiśród atmosf-ery powszechnej n'iiemai 
spekulacji, icipartej na- nadmiarze znaków pie­
niężnych, rosło tyni-czaseua -,założyicietetw(/‘ 
(grynd-eretiwo) handlowe i -p-rzemysłowe, 
wchiłamiająe gotówkę i wymagając oUbrzymich 
;,mm na obrót. I oto nagle rynek pieniężny za­
skoczony zestal n ieo-azekiwanem Ejawiskietm 
dieflkcji (braku) pieniędty. Banki zst»ęty kre- 
,Ityt oig-raui-czać. Wszystko to przejawiło sńę, zs- 
ti'im je8®*®6 marka poazła w górę. Byty to już 
pierwsze stadia przesilenia.

2) Podwyżka kursu marki iinuslaiła w tytefe 
warisakarh posunąć przesilenie ku- dalszym je­
go lazoim,. Już sam fafkt, że ni© łiozomo «ię u 
nas z wiiłofemi -choćby nieznacznej poprawy 
waluty świadczy o -grząskim gruncie, ma 'jaikiim 
ńę wsparła cała polityka gospodarcza. tWsizaik 
i- rząd gospodarował w  sposób ©'eiuwiziględ- 
niający tych widoków. Ola, padtaitki konsum- 
cyj®e, taryfy :przewiczo>we i t p. określano ®a 
mi arę pogomi za powszechną drożyzną, wywo­
ływaną przez spekulację. Temi aaraądżemteimi 
pcdija-ecano dalszą droiżyznę. I to wstelatio też 
spekulacyjne wyrachoiwaini® pnzieimiyisłoiwciówu 

tysu-csiwseisa 'zwy-ikama-rfci adsIawaSa—zsazu

w pewnej jeszcze odiiieiglości — szanse przywo­
zu niektóiytch towarów z zagranicy. Zmiesiły 
s ię  też na-stroje spekulacji -hRadiowej-. Wdbeo 
braku gotęwiziHy -uc-sczka od 'waluty ipoltekiej 
słabła, a o-ab wani© towarów na sąpas usta­
wało, Tak cv.an« „tecfeniczu© spożyci e“ towa­
rów, czyli przebiegamie ich paaiez ikainaty obno- 
iu', skurczył© się 'Wireszcie i bezpośredni (oso­
bisty) spożywca powściąga! się od nabywania, 
licząc na s-padiek cen.

3) Utrudnienia kredytów© odczul teraz 
przemysł w całej .pełni, gdyż skutkiem 'tych o- 
koliczności, słabnący wciąż odbyt zatam'o-wał 
aru dopływ gotowizny. Była -nawet slklonneść 
do lekkiego umiarkowauia- cetn ze strony fa­
bryk, ale to nie diajo rezultatu, aliboiwi-em han­
del - ró w n ież  cierp’3® aa brak gotowizny. Pirzy- 
tem handel cząstkowy upiera się jeszcze przy 
renach wysokich i niekiedy tylko pod oaci- 
ski-ein konieczności ustępuj©.

Przemysłowcy, posada-jący zaipasy, któ­
rych zbyć nie mogą, sabotują produkcję na­
wet wówczas, gdy mają środki do dalszego 
wytwarzania i gdy się to i® rwziględiu© opła-ca. 
Ograniczenie prcdiuikeji jest wiledy cwMziaty- 
wamiem na stosunek podaży do popytu. Oczy­
wiści© obok tego są i istoto© -przeszkody w 
brakiu pomocy kredytowej. Tę -przeimysłow-cy 
j-uż-sobie wyjedaal'i w farmie sukursu Polskiej 
Kasy 'Pożytókotwej, która n* cel© kredytu wya- 

[ sygnowała 20 -rad-jardów m-ardk. Było to do­
tychczas krzyczącą anomalią, że 'Kasa- ta, zn- 
stępują-ca wotealny Bank państwowy, udzie­
lała tylko kredytu -państwu, a obroty dyskon­
towe tek ścieśniała-, iż dto potowy r. b. obey 
tr,cwały osie niespełna S i -pół maljardla ma­
rek (przv ob'egu -banknodiów 102 miij-ardówt), 
zaiś w październiku — 9 i pół miliard® (przy 
©biegu- banknotów 183,7 -miliardów). W tera 
zawierał się jeden więcej dowód bezprogra- 
mowmeci polityki ska rbowo-gospodarczej.

Czy tea sukurs kredytowy opanuje prze- 
?i4eoie, przyszłość dopero- pokaże. Obawiać 
się jednak trzeba, ż© nieprędko przemysł 
wczuje się w nowe koni-eczmości ęko-nomi-czm©, 
polegające na przeczeniu się isspefkuilacyjnydh 
zysków i na przystoso'wamiu do warunków ipo- 
j-emności spożywczej rynku, po części zs>s do 
szana wywozowych ma wschód.
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Jak sadzć mcżna, (przemysł efocrtełby, a- 
by mac-sk prassilenia zapewnił mu dwie ko­
rzyści; 1) zniżenie .płac robotników, orasz 2) 
wyiężsnie ochrony celniej.

Co do pierwszego, ibędlą to złudzenia, pó­
ki przez zniżkę cen towarów a s  podniesie się 
sita nabywcza masrfkt, a  tedy i siła nabywcza 
płac roboczych.

Co do drugiego, dyszymy już jakieś na- 
pomknienia' półiirzędcwe że rząd- skłonny jest 
tym uroszczeniom uczynić zadość. Byłoby to 
spotęgowanie błędni, który już popełniono, 
wchodząc po części na drogę ceł prawie za­
kazowych. One bowiem słały się współczynni­
kiem Obecnego przesilenia, gdyż stworzyły w 
przemyśle koniunktury, przystosowane do sta­
łego śrubowania drożyzny.

List do Redakcji.
Szanowny Redaktorze.

!W sprawozdaniu .•Robotnika" (Nr. 326) 
z pcr5 edzenia Komisji sejmowych w sprawie 
kryzysu .przemysłowego czy!am>, że p, łderow- 
n k mraisterjum przemysłu i handlu wymimiit 
moje nazwako, jako rzekomego przedstawi­
ciela koosuimeniów w Radzie celnej, Informa­
cja ta polega -na nioporozurniemitŁ Do Rady 
celnej należałem w początkowych jej fazach, 
mianowicie przed przeszło dwoma łaty, nie 
jako reprezentant konsumentów, lecz jako

przedstawiciel Towarzystwa Ekonomistów i 
Statystyków polskich, które, zaprosEOirae do u- 
•działu w .Radzie, powierzyło ani tein nvandat 
Wówczas, o ile to -było w mej mocy, siwiałem 
się bronić interesów spożycia przeciw daleko 
dwcyim uroszczeniom produkcji. Osobliwie e- 
neirgicznie stanąłem aa  tern etanowisku, 'kiedy 
zamiary śruby, celnej sięgały aa odenis ksią­
żek, co było już uchwalone w interesie krajo­
wego papiernictwa, a co Skutkiem mej inter­
wencji cofnięto. Odted nie wanawiaMO zapro­
szeń pod moim adresem i udziału w Radzie 
rolnej nie brałem. Dlatego nie mogę odpowia­
dać za kierunek prac tej Rady, rzekomo u- 
wzgtedniający potrzeby Iransumentów. Sądzę 
leż, że niema taim zgoła żadnego reprezem- 
‘anta łych interesów, gdyż śruba celna była 
wciąż zaciskana na użytek wielkiego przemy­
słu.

Łączę wyrazy szacunku
St. A. K  aropaer.

2 grudnia 1©21 r.

Bezrobocie.
WIERZBNIK—STARACHOWICE.

Zakłady Starachowicki© ogłosiły, ż®, po­
cząwszy od dnia 1 grudnia r. to, wateowmia o- 
grauiozy pracę do 3 dni w  tygodniu.

Tak samo również fabryka, am-Woji) ma 
^redufeoiwać liczbę robotoików.

Wczoraj połączone koanrsj© .praem-handlo- 
wa i ochrony pracy w dalszym ciągu 'obrado­
wały nad kryzysem w przemyśle.

Pos. N<ewsno>vskl (N. P. R.) stwierdza, że 
spadły wprawdzie ceny tkanm, ale ityffiro wy­
tworzonych ze zgniłych gaigranów. Istnieje 
prywaiitny tnouioipol surowcó w, ciążący na prze­
myśle. Należy pozwolić na impek iikanin i o- 
buw.a z zagrań cy. P. Min, przem. i handlu za­
powiedział zamówienia rządowe, nie mówił 
jednak nic o cenach i warunkach. Ozy to nie 
now* droga dla subwencji i protekcji?

Tow. Reger podnosi, że p. Strasburger 
uzna} bankructwo weiiiiego handlu, co uczy ar­
il również i najgorliwsi zwolenaicy wolnego 
handlu- Przemysł bez etatyzmu żyć śnie może. 
Wpływ- Rząd/u na aprowizację bez państwo­
wych organów handlowych .jest wyłączony, 
lenieje tajny związek fabrykantów i hurtow­
ników, aiby nie sprzedawać tlkaniia kaoperaty- 
wioan. Ze strony przemysłowców wdoczma jes: 
w czasie 'kryzysu zła woła, W okręgu bielsko- 
bialskim cały przemysł kfeie na obniżesie 
płac, mimo że parytab,*w«© komisje dla ba 
dania cen stwierdziły wzrost drożyzny, a ni- 
gdz e mmie.isaetnie jej. Niedomagania poczty 
i telegrafu stanowią wielką przeszkodę w 
przemyśle i handlu. Przemysłowcy bialsikto-.biel­
sk i ego okręgu byli zmu-łzeni zorganizować 
prywatoą ipocztę do ważatejszyeh środowisk. 
Dalej stwierdza mówca zaniedbam e Śląska 
Cieszyńskiego, db którego gumą się r-dbaimi- 
cy, ziin ussaeni przez Czechów d‘o opuszczenia 
zakładów przemysłowych w zaborze czeskim*. 
'Przekłada wniosek, w którym dbaraga się 
dworca towarowego w Cteszymiei. budowy >kio- 
lei .potrzebnych na Śląsku i rozpoczęcia bu­
dowy kopalń węgla po. polskiej eferonie Śte*ka 
Cieszyńskiego.

P. Rudnicki (Z. L. N.) żąda nfbjekto-waegf) 
traktowania 'Sprawy, a u Se z jedsinettiPoaiiHego 
robotniczego stanowiska Żąda ■uwzględnienia 
jego wu i osiku w spraw « podn-iesienaa kredy'tu 
dla drobnego przemysłu.

Traw. Pęczek stwierdza, i® w zakładach
Starachowickich z ipołeoemia Rady Nadzorczej 
me przyjmuje się zamówień a*, żelazo . War­
sztaty mechaniczne stoją, mimo że pracowały 
wyłącznie dla wewnętrznej (kaasumeji. Żąda 
się odi robotników obn .żenią zarobku. P. Po- 
powski w zakładach Ostrowieckich na zebraniu 
przemysłowców z robotnikami oświadczył, że 
ni© wstrzyma ruchu tych przedsiębiorstw. Te­
raz nadszedł telegrami, że ruch został 'wstrzy­
many z powodu 'braku węgla. Działa więc na 
wsi rzymian © ruchu albo poraedsiębi-orcai albo 
Rząd. Jędm  % nich jest winien. Rząd zamówił 
w obydwu powyższych zakładach wagony, dał 
cfo dyspozycji pieniądze, ale o wytwarzaaiu ma- 
genów ani mowy niema. Podobnie ma się z 
fabiyiką amunicja „Poesfe". Ziła wola przieimy- 
słowców nie ulega kwestji.

P. Po»tiolski (N. P. iR.) również stwierdza 
łą wolę przeznysloiwców. W iPoznońskiem fa- 
ryki maszyn rciinkzych, pracujące zwykle od 
i -''lapjida 'b. inileusyiwnie dila iprzygotowaima za- 
-srów w o -ontaych. wufcrzymnią teraz tnch. Fa- 
■ ryka skór lepszych gatunków . iwatrzyimuje 
uch na 4 ty godnie, celem dokonania remontu, 

potem wypowiada pracę, a następni® usifcje 
przyjąć robotników na nowych warunkach. Po­
dobnie fabryka, fornierów <m Łodzi, pracująca 
a* 2 raniony ,po 3 dni w tygodni,®.

P. wicemim ster Stra*b»rger stwierdza, że 
Rząd «t?e może .podliraymywać przemysłu za- 
uiówienianai paósbwoweani. iRząd1 *®ad;.sa się 
in eksport do Rosji jest podstawą rozwoju ma­
łeg o  'przemysłu i goiliów jest po wykonaniu 
wnm ków traktatu rysiki-ego wejść z Rosją i 
Ukrainą w ulklady handlowe, *n m« -niewiary 
w możność osiągnięcia zna-cmych -rezultatów.

Przemysłowcy przez przedstawicieli siwych 
związków oświadczyli, że gotowi są wejść w 
dneunfiti haisuJilow e z kooperatywami i że tak 
dJugo n e nastąpi «b*’żenie ,płao. jak -długo 
.re obniżą #te ceny artykułów pi-erwsB&j po- 
inseby.

Dzutesy ciąg dyskusji odrejczomo do wlohkfiT.

nriejzą, etowarzysaanie 'budoiwy dtomsów robot- nak optyczny świata w dztewdętnastym i dw®- 
atcaycfe, sapitat dla deteri, przytatek dla nń**- j dmiwsityiini wieku — przerósł kręgów  swoich, 
mow\ląś zo szkołą dł» pteSęg«srj«ete, laoawwrey* tajnych radców .pnuskidh i baiwairskiich, dwtf- 
tetksrtowy, wtelfcąfoifhfjj:,tekę'teio^ą., srlę  od!-'.radców i ioktjióiw cesarzy, i królów, obronoów 
ceyto.wą, stosiępmą dflsa ire®yrtkśdh eti.xiaaicliw,, h«rów ji ołtarzy i ziamtost sauikać wrarów w
__________     J _________  l .    . ł _ ł ^  J ___1—  . n m l u i m i a J n . n l l i  l n A i ł n i ’ ( - lO ir o a r  A"\a~kll. ■ lł*«iriił1K r'nlłs ,0 , Mi P n i l l . t freęrezentowany ch w aekladira®, k^ptel ludo­
wą, ptytpoadga t łb  mitodateży umówersyteCkicj...

.Afbfee iiite był cAffiśiśeiu p®rt^ soc-jabsty- 
cmej. By! przyjaKicŁcati BcćAa i< 'izył rosuimnjim 
: przewidującym cz t̂owicfeieBn. RozuimżaS ipcłę- 
gę na-akł i ipoitęgę miiijśoi naiuka,. Roauimtał, żo 
w jego zakłnduto Myśl ł Pro ca zjednoczc-e, 
iJhaimsootzowaiłW, usjpoł€tcfflad«:ne — dać nuo- 
gą rezuili'aiiy n^eskoń^izante wiwlkiid a wspami-a- 
le. Pawiąsia!! je tedy — ma scawsz© i porówmrl, 
k odlej z osobne ■wyzaiaczając- moksymiunn woł- 
usieni d uemaaaa.

On ®aim, wiicdiki luoziony i niajwa€k3c.y foch-

gabiai'etaiclh kcimisiairzy polijcyijpjy-dli, e  Obrony 
przed masą rcbciimiczą pod pancerzem stalo­
wym Ust iw Wyjątkowych — zaijiraai śmiało w 

s iprayBdcść okiem b®d" cza d dźwignął orgaiuiiaa- 
| cję wzorową, jako dirogioiwsfcaz dla ojazyany i  
świata.

Dziś w Jenie fcu uWRaemru paimaęei tego 
p-rawdidwte wieiltóego obywitela — rcłbotndcy, 
uffliiwersyitet, miasto, -rzrd wtyman^S — zgro*- 
niadfluiE się ©a cmentarziu, aiby w siedlmid&to- 
Ł<iątą piątą roe-znicę zaikżenia waa’sriaifcu Zeis­
sa 7&ażyć na groibie założycieli, iwieńoe miewię- 
dnących uieśm-Lertelaików.

Henryk Resmaslu.

L i s t y  z  Ł o d z i®
(JKerespondiencja własna).

Odczyt tew. Zygsn- Pfiatiwsfcfego. —- Kryzys w prretnyśle IMzMm 
i bezrebucie. —■ Zakusy gjo&ji.

Zblizka i z daleka.
ŚWIATŁA SROD NOCY.

W dcweomiikacih BocjslńeżycEjnyęłt wiemiiee- 
hnteh mrajdujeirry opia uroczystość', fctór.- cdi- 
byfla się przed to&ku dnda'mdi w Jenie. Niie muc 
•żerny odmówić sebi-e .pczyjeiminieiśei i  .nie po­
wtórzyć za temi dzasnni&aHid oęósu tęgo świę­
te rolbotócKego.

W Jetnśe iatote^e odtewna n ńweraytót, w 
hńóttytm róegdyś ■słiym.iy poeta róeiwiedd Szyb 
łer wytkladaił dzieje powszwefijnę, a  później słyn­
ny rćwmież darm-indęta Eroest fitoeefceł ucz-ył 
aooftogji. Pracował tam skromny .mec-haii'ik, 
naajBter ozy czeladnik, mdrudtui'ony przy l*.bo 
roterjuim li^cwetm i wpadł ma pomysł zaUo- 
żiemia wairszteitai optyaroego. Był to skiromnuy, 
choć zgoła .poważny wcrsat-ati, w btóryim wy- 
r-aJbiiarao stókła općyóen® wedfle. zasad ©uSro- 
■wtych.

Zidi-irzyfo się, że do zakładu tego wstąpił, 
młody fizyk, który chca«ił się wyspocijalliEOrwać 
w fi twykiacjii eotcacwdk, potnŁebnych do .badiaó 
nami- ch. Nazywał się Ernest Abbe (wte- 
ścótńel zakładra nazywał się Zefes).. Był to ger 
rafiatoy cetówi-eśki, lrtóry porób'! mnóstwo od­
kryć w daiedolnie fabrykoiter; szMeł eptyc®- 
ny h, zjostał profescl em umiwersyitrtiu, c. po 
śmterci Zeissa — wŚaSakścteten crfunidowanego 
ryruea tegoż, ale .proec niego dtapłemodBcncgio 
db pozieram wezedhśwńaitoiwet! słrrwy Tafĉ aKłu. 
Stawa prrynf -si dbebody. &dki - Abbe‘go roz- 
slawiły fon zakład n» śwtel cały. Miilerosfcotpy 
i  teleśkroipy. InboraSarja utitiw.eirsyłecfeiie i fa- 
bryeme, db’s&rwwtorjft eistoowHmdiOTEe w Eu-

TCjpśe i Ameryce — sdera wipPywów Abbe‘go
wrarastal® z roku na rok. Dahętó ni-cimw. jak 
slmwepieali w-ełcy ibrakiterjołodrgr obu półkul — 
steJy się odteryioitt!, -które waław%
i'Eilw.a Pasteura 1 Koch®.

Był wteltoflalljofflowym czlwwiekleai, gdy 
pewnego dnia' postanowi z zakładu awsgo «- 
wynćć ftindlację iiuriersia Ze:ss«.. Sóbctetey i u- 
rmędcaLcy wam z rrtm stewató się •włrśfsriełormi 
piraedsiębiOKrtwa. MiauniwwaSii aarzapd, w tetA 
rym on, Alblb®, zoaifaił równym tocym sraędiuł- 
kieon. iSterwlał też swoje wiaroro&f': rn&ł'd mar­
sa petnostawać zawsizie na tej sarniej ■wysbfcośoi 
nawkicwej i s.poleflauej. Wszystka® wyasłapkl 
tediiaiiKOTe, -wseyiatkii© wdosknai fonia t-ełdhmacni- 
a© i  społem!© powfem.y znaleźć beepośredmi© 
i naitychmiastoiw© aastosowzuai® iw mkffdtde 
jeanajskim. Byfy to czasy usftruw wyjąiik.owych 
w Niemfiziacih. Ścfgwnp i meatmu się a  d  orga- 
nteiojaimi rotoftnicromA. Zaś AWbo mówi!: or- 
gJW.Bnujai© sć'ę! Biorę «a steibi® cdlpowiedKiiafl- 
tsość wrbec -po&irji i  -Msteiwy! Żaidcm falbrykwat 
ni© dboPł słytswć v» dniu roboczym krótszym, 
miiż diwnsuastegfCdziiEmy. Abbe wprowadidł n 

— dziiwiiędogiodrrjny dziró pracy (od 
1Ć580 r.) j pteiwory <w Ntetrwwich jesneze w r. 
U94X) szaprowadził — aćmaogódataiy Kteńeń 
pracy!

Zaberspi.ewyf fljcdWcjamK. żełazmemt róbot- 
ników prrett ewentualną znfż/ką ipłac o® wyrw, 
delc sdiyh komjluinklMr hardlbwyćh, •wytafflaeoęył 
dtofetelfcoiwe oibo-wrąziujące avdadiCTOtnia z diocho- 
dówt, płata© urlopy — (oi holt itrayidr.ieabu!), 
roboto toy 'wybforamii do rady gnuamioj, do sej­
mu, do p«r4'imcnfu, Otwaymywalń- petoą płacę 
(«;« było podówczas djet ipoisciskikh w Niiom- 
(aoch), fcaóę chorych, eanerytay. radę rotbob-

iW ubiegłą niedzielę, z inioja'tywy Zarządu 
koła iinwali-dów w Ładzi, w sali okręgowej 
Z w ąsdców zawodowych (Dzielna 44)‘, odtbyt sńę 
wi-ec inwalidóiw w sprawie .sa'bot'owania .przez 
Rząd uchwały 3ejunow©j o .pensjach inmabdz- 
Indi. OTaz w  celu zaprotestowania przeciwko 
gwałiloiu policji warszawskiej, która w dniu 9 
iStopad® r. b. dokonała masakry iniwalidów, 
podczas po-chodtu do Sejmu.

Olbrzymia sala me mogła pomieścić u- 
czestników.

BrzedSuwiciel Zaraądń Głównego Związ­
ku Inwalidów w Warszs'wde, Franikowaki1, w 
'łbszemeun sprawozdaniiu wykazał obetną nie­
dolę i-ruwal dów 'wojennych, obrońców ©aszęj 
Niepo-dległości. Następnie mówca w imocmyich 
słowadh napiętnował haniebny czym policji 
warszawskiej, 'masakrującej idących dio Sejmu 
iniwalidów w dniu 9 listopada r. b.

Zgłoszona w myśl wywodów referemita re­
zolucja zostela przyjęta jedtnogilirśii'©.

Po wiecu uformował saę .pochód, ma czele 
którego jechał wóz z inwalidami 'bez nóg. Za 
wozem kroczyły delegacje: nwiązku inwalidów
i Okręgowej Komisjii' Związków zajwtodto'wydi. 
Potem szli irnwal dzi, zdemcbilizowani żołnie­
rze, oraz sympatyaująica putoltozmoiść.

W .pochodzie niesir/no transparemty z na­
pisami: „Żądamy ukarainia policji 'warszaw­
skiej za znęcanie się mad bezbronnymi imiwali- 
dtoni", „Żądamy niezwłocznego zrealizoiwania 
ustawy sejunowej z dnia 18 .macica 1021 r.“, i 
,,Żądamy pracy i warsztatów pcwcy".

Pochód skierował «;ę  na- Plac Wolności, 
gdzie po wtóra© przemawiał Frankowski i re­
wolucja również została przyjęta jesfuog-tónie.

Następnie w imieniu Ofcr. Kom. Związków 
zawód, przemawiał tow. wiceprzewodniczący 
rady miejskiej, Raipailskh zaraw^czajac, że 'skut­
ki ostatniej wiojmy, to dztotejszy smiuilay pochód’ 
inwalidów, o których .państwo 'zaipamim®.

Sekręiara miejscowego icwiraku iniwall- 
dów, Pawlak, opisał zebranym prr.ykTe zajście, 
jakie zdarzyło się niedawno ma osnentarzu, gdy 
inwffliidzi szczudłami musteki zdobywać im-iej- 
sce, aiby pochować swego zmarłego kolegę, .pa­
nieiważ władze kościelne -nie ehicsaży dać bez­
płatnie trzech łokci ziemi na omeotarziH.

Po 'tych praemóiwleniadti pach'ód! sceftaS roz­
wiązany, a wybrana delegacja dloręczyJa p. 
wojewodzie uchwalone reaohioja.

Należy zaznaczyć, że w praeddr,:«ń wteon 
policja skonfiskowała cdbzwy, wydano przez 
zarząd1 miejscowego koła iniwalidów — lecz 
dbfychczas nie usto'lioiao, z  czyjego1 rozporządze­
nia i za co. Można się tylko dam.y^lisó i© 'kon­
fiskata nastąpiła w celu sprowokowania mas 
<awal dżkibh, leci jeśli taki był zamian, to nie 
udał się.

Wi.ec i .pochód1 odbył się w najteżytytna. po-
iządllcu, a to dzięki temu że nie było .policji, 
ponieważ utarł się zwyczaj, że gdy policja poŁ- 
auje ^porządku'4, to muszą wya .knąć buńdyi

IW sobotę, dń. 26 listopada r. b. m Sali 
posiedzeń -Rady Miejskiej', tow. Z. Piotrowski, 
długoletni redafctcir „Dziennika. Łudloiwego" w 
Oliieago i sekretarz Związku Socjalistów Pól- 
sk eh w Ameryce, .wyigtosił dwugodzinny, nad- 
zwyczaj ciekawy odiezyt o stosucikach roibatai- 
,tsycih w Ameryce. Zebrami z nadzwyczajną u. 
wagą wysłuchali rzeczonego od'ezytu o rozwo­
ju Masowych związków zawodowych i saojałl. 
tycznych organizacji rabatni'czycih, oraz o szy­
kanach, jakie stosował 'Rząd amerykadsfki w 
czasie wiejmy w stesumiku d'o klasy robotoi-raej 
i jej przywódców, za zajmowanie stamowislka 
rt.n I im i li'tarystycznega. Przemówienie tow. Pio- 
trowikiego zebrani prayjęll huczuemi oikiaiska.
mi. ***

Kryzys .przemysłowy, jaki iwynM w całym 
kraju, boleśnie dał s'ę odczuć i w poMctra 
Manchesterze — Łcdzi. Szeregi bezrobotaych 
powiększyły się o kUkAteiieeiąt tysięcy, gdyż 
i .przed! kryzysem w Łodizi było ki.lika tytsięcy 
beTsrobotnych. Jest -nadzieja, że kryzys ten w 
niedługim czasie zostanie zl: kw: do w ainy, .porai®- 
waż. wobec obietnic Rządu udzielenia poży­
czek i ntepirtbiera-nia podatków od węgla, jak 
również wobec obieitoic oo dio rynku wschcd- 
niego, od' poniedziałku Cały szereg falbnyk 'wzao- 
w 1 .pracę ma 3 dni w tygodniu, a< nawet na 8 
dni. jak rap. wielka połączona firma -ySzajbler 
i Gromaa41 i inne. (W fabrykach Ge jera i Wi- 
daewskliej. manufaktury praca irwa również 
.cały tydzień). Ccpraw-da, cały szereg fabryk 
w znoi wił tymczasem pracę czasowo, maprzy- 
kławJ na 2 tygodnie, a w wi-ełu1 fabtyfeach te 
dalszym cągu -trwa bezrobo-d©, najwięcej zaś 
fabryk jośt obecnie czynnych ,po 3 dpi wi ty­
godniu.

***
Niewiadomo, fOK® ’właściwie rząd! i reak­

cja chce iwiprowad'zac St any wyjąiWoowe, jieśli 
policja w każdej chwili może i tak stosować 
swe metody ,-ładiu i  porządkur4, czego najlep­
szym dowrdem może być ostało' .piąttoowy od­
czyt zasłużonego prof. BaudiCuica-de-Couirftefiay, 
któremu -p. kamb'arz policji zr'kaEa'1 przema­
wiać, do czasu opuszczenia sali przez słucha­
ny, posiadających stojące wejściowe mtejiaca 
co się jednak nie udało'! Padoibrao a nalkazu 
pemmych ,.,władz“ (?) odczyt mial ibyć udarem­
niony. Lecz nadzieje te zawiodły-

Wł&dys&w Skib*.
29 IMbprada 1921 r.

Listy z Wiednia.
(Korojpetad-eacja własna). j

Kongres socjalno-demokratycziiej partji Austrfi*
Ogromna czerwona eharąigiew .powiewają­

ca nad diaiocim ludowym Olakringu (dzisduicy' 
iróbotuiczej Wiednia), zdateka daje znać o 
miejscu odbywającego się koagi-em Dom lu­
dowy praedsiawia się w-spamiate. Przacletawcto 
sobte wielki tealr, laieuYtępujący p  eawstzo- 
;uęc?nym warszawakint, z licznemi salami, re- 
sis»ra«ją i A d. Oto jest pracą, wtootaiifc* Je­
dnej- wiedeńsk ej dzielnicy wzaiesiomy dbm 
Autowy na Otakringu. Ogromna sate teatral­
na zapetóia się d'elegsi-aiuu. 'Wyrólca kuiltóra 
wy-robitei to, że trudno «ie tytko tewnętrante- 
ale i ze eproedbui bycia, a mowy nawet odróżnić 
wśród' nich inteligenta od roboto fca. Zwraca 
uwagę diuża- ilość delegatek -kobi ©i.

Otwtera zjazd seferełarsi .part ji SSranet, po- 
zem po odśpiewaniu przez cfcdr pleśni rewo­
lucyjnej iprzewodnicitwo obejmuj© Seśłz. So tz 
w '.wena przeanówieulu' w;te  zjazd, składa hołd 
.pamięd ty ch, którzy polegli ©steinio w walce z 
Węgrami, życzy owccmej pracy. Resztę po- 
r/.wśkti dzieruraęgo mrjipetoSy ipowitoni*, po- 
■zem zatkończono pos edzende dnia .pierwsze­
go. i Właściwe obrady zaczęły się w sobotę
-ano.

■Do złożeniu sprawozdania pamez Skairerto 
z dziralalnioiścii władz partyjnych., oraz EMorabo- 
geua ae stanu 'kasy, wywiązała sdę iyiwa dvs- 
kissj*, w której kładziono główny nacisk na 
kteuieczaość jakriajiraleinsy^niejiszego .ptrowia- 
dLeuia pracy ośw -atowo - wychowawczej przez 
partję. Zajęto' się też drebiajzgoiwem notzpa- 
’tpąwarjam stanu finansowego pmrtji, akladiek 
i t. d’.

Lecz punkt ciężkości dnia .pierwszego a 
zarazem zapewn© i całego zjazdu .prze* 
nósl się na następny punkt .porządiku 
dzi©iHi'egą który w znacznej mierze wypeł­
niła długa, prawie dwugodzinna moiwa tow. 
Bauera’,

Otto Bauer jest pierwszorzędnym mówcą, 
’ego sposób przemawiania- ma w so.bi© coś 
łranrusk ego: operuje dowcipem i humoremrt, 
powiadtującym wytbuchy śmiechu na soli', odpie­
ra zarzuty pnyipuszczal'n ego ptzeoiwniika, .mó­
wi niezmiernie żywo- i barwnie. Rtzecz zrozu­
miała, że przeciwnicy, których zresztą na kon­
gres e zupełnie nie miał, mogą się go lękać i 
ńen-aiwidźi-eć.

fW zakończeniu swej naowy ptomiodiatal
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Bauer, że właściwie nie dał b®c eowesgo, lecz 
ty*lko .pewne ugnoatłą^aowanie dWytdmaistowe- 
go doświadczenia. W rzeczywistości jedimak w 
jego morwie było damo nowego, co p r7/e>bj-i«to 
się zarówno <w toni© samej mtawy, jak tea w 
przyjęciu owacyjnam ze stromy słuchaczy, któ­
re  zaa-Iazte swój wyraz w jedMoamyśteear przy­
jęciu wniosków refereoita.

Stan powojenny zdaniem 'Bauera budził w 
wielu nadzieje, że rewolwja jest blsk-a. Oka­
zało się jednak, że nietylko kapitalizm zwy­
cięski zachodu jest niewzruszony, lecz naiw-ett 
kapitalizm średnio-eumap-ejaki zdołał przyjść 
d» sieb e  i wam ocnić gię. Co więcej, rewolu­
cje. wybuchające w zwyciężonych krajach zo- 
stefy zdławiono, a  pokój w Rydze zldkafeował 
rewolucję rosyjską. Ten stan rzeczy zmusił 
Masę robotniczą do przejścia do defensywy.
Przeciwna e dziś, w okresie szalejącego w Eu­
ropie kryzysu, który nastał po chwilach po­
myślności, w dzkny chęć ze strony bumżtrazji 
odebrania 'klasie roiholwiczej tego, co uprzed­
nio sobie zdobyła. Wiara w rewolwcję świa­
tową zawiodła i im dziś trzeba s ę  jej Wyrzec.

iW AustajS burauazja nie jest już wylękłą 
jafe przed trzema laty, lecz groźną i gotową, 
gdyby nie dbawa przed siłą prolieterjatu d!o wal­
ki. W tek i ej chwilli nie może być mowy o 
współrządach i barrżuaajia. Ooprawida te  by się 
na nie zgodziła, lecz to  pw ągnętoby przyjęcie 
odpowiedzi aiłności za jej czyny. Zresztą dodać 
trzeba, parltja jest' tak siteą, iż bumzuaizja nie 
ośmieli się zadrzeć z niią, przez wyraźne ata­
ki na ustrój demokratyczny. Pozostaje .więc 
taktyka opozycji potężnej nmi-ejsizcści, 'co też 
.pectja czyni. Lecz opozycja ta  musi być różną 
od opozycji prowadzonej za czasów starej Au- 
strp. Tu nie można — mówi z himtoreim 
Bauer —iść śladami Kłofacza, rozbijającego 
pulpity.

Opozycja dziś musi być twórcza, pozytyw­
na. Peurtja boty cm dziś, zwalczając rząd bur- 
ruazyjny. rato zwalcza Republiki. Przeciwnie 
Republikę tę  zdobęła klasa rdboteicza własną 
krwią i za wszelką cenę chce ją utrzymaći 
Dawniej Rząd chciał żołnierzy i pieniędzy, a 
opozycja mówiła: ,,Atni jednego czl'oiwiefca, a- 
ni jednego grosza dfc ś  przeciwnie, p rrtja mu­
siała skłonić rząd, by brow:? Austrii piraedl 
najściem ’Węgrów; najlepsi towarzysze szli do 
wojaka, oraz zmusza rząd, by ratował państwo j i Sejm, j®k i 
przed katastrofą finamectwą, naw et drogą śru­
by podatkowej Opozycja ta m a na calu obro­
nę republiki, nawet wbrew rządowi.

Czemu jednak parlja nie zdobywa wła­
dzy? Otóż zdobyć władzę jest rzeczą łatwą, 
lecz co z nią począć wobec powszechnej. wszech- 
św stow ej ofensywy towrtuazji? Jako twórcza 
opozycja partia zdoła utrzymać republikę -i o- 
bronić deinrakiracię. W parlamencie socjaliści 
są w mniejszości-, co nie odpowiada isftoiinym 
stostmfloom poza parliament eń*. Lecz trzeba się

Obrady sejmowe®
Sesja czwarta* —  Posiedzeń e 267.

Przed przystąpieniem do ustawy o dani- caeli. lub dla byłych powstańców, posfca.wfrraycih 
nie, która wchodzi .pod. obrady w przyszłym pracy, których tobą. wynosi przeszło trzydzieści 
tygodniu, Sajnu zajmował się 'WiczGraj tyczy- tysięcy zarówno, jafk cite uchodźców, ramKszooych do 
sączeniem" porządku deieuinego. Jedną .po opuszczente terenów, jwzynwnych IN.iemcoin, któ- 
druigiej uchwal, mo 'ustawy i  rezolucjo w bł«- rycfa liczba doszła w t ą  ctmvi'li do ^,000, ni© został 
glin spokoju. Uchwalono m. m. nagły wniosek w dostatecznej miens© spełniony. iPrwedata wierni© 
o pomocy dla ludności górnośląski ej. następnie istotnego stanu rzeczy, rzcczyiwii-stycłi potrzeb i słu- 
o  praiwidloweim wymierzaniu podatku dochodio- ssanych żąda* praez pa-aadstawkaieili swtoteresowBned 
wego. OPód koniec posiedzenia przystąpiono do ludności! prezydentowi ministrów. nie odniosło w y 
obrad rnaid ustawą o prayiwrócemiu praw  własno- raine-go skuifeu, stąd rośoiie wśród tej ludności u- 
śca. .Polaków, którym zaibotrcy (podstępnie prawo sprawtetNiwkate roegoryessenie. Wfttbec tego wmo- 
to ■wydalili. P. Swlda chciał, aby z  praw a tego «hny:
korzystać mogli wyłącznie obywatele „narodu-! Ser/m twayiwa rząd do natychmiastowego z»rga- 
wości pcfck ej1*, a  nie „obywatele ipctyqy11, jak ‘ nizowanta wydatnej pomocy dla Sejj części Górnego 
uchwaliła komisja prawaicaai. Sejan poprawkę fiłąska, która wskutek (bespośredamego u-ieiała w 
p. Świdy pirzyjął, acżkaliwiek jest ona ouipetori'e walce 10 pazytlączente Górnego Śląska do Polski pot. 
niezgodna z konstytucją i narusza równoupraw- zbaiw&na eoetate ooMnalnych podstaw bytu. Najprl- 
nienie obywaitdskie. Uchwalono całą usteiwę w mecatą jest doreźna akcja zapomogowa dla wdów 
drugim czytaniu. Przypadkowo przewiodn czyl i sierot po póLe^ydi, którą należy praeprowadzfć 
podówczas" ks Stychk, który absolutnie nie I w Roroeutnkemn ee Związkiem byłych powstańców, 
umie sobie dać rady z praswodmetwetm, nie j zon-gaakow'aii!:* pcśredinictwa .pa-acy z ez/erotoim u- 
styszy, nie widzi, nie rozumie. Z winy p. Sty- j wztgflędnieinłem odpowtodn'ith kandydatów e pośród 
chla wytn klo ni eporczum ienia wskutek które- i uitejacotwych ozyrarików, pozbawiionych pracy, przy 
go protest .przeciwko trzeciemu czyteniu przy­
szedł zapóźno. Trzecie czytanie odbyło się; 
przegłosowano raz jeszcze poszczególne arty- 
kidy ustawy wraz z poprawką p. ŚwicLy, ale 
gctyT później rozlegać się zaczęty protesty prze­
ciwko trzeciemu czytaniu, p . Siychęl zgub-3 się 
zupełn'e, powstał chaos, całości ustawy nie 
przegłosowano i niewiadomo czy uznać usta­
wę aa przyjęłą, czy nie...

Póki deliberowano nad tern  co się state z 
poprzedni® ustawą, na mównicy ip. StaniseOds 
dWn®igaf się już odldania >pod Sąd ł>. min. Bard- 
la za suuiużyca, popełnione na sianowislkut mi- 
nisiira. Acztkiolwiek p. Staniszkisowi szło o 
skompromitowanie iP. S. L. w odwet za wnio­
sek przeciw ZamoTskiewiu1, i pobudki jego >nie 
byty zbyt szlachetne — jednak przez wraiiosek 
swój uczyń i rzecz ,poż;ioraną. Dzięki tomu 
vvniosikoavi stanęła wreszcie ®a porządku

foirmowaniiu baidrów uirzędarków państwjowy-ch. W 
iym oelu powinno się już teraz powdtać praedata- 
wtfeiieli ewtązJcu byłych powstańców do uidzisiiu w 
komraisji oipĆHtodajwczieij przy Górnośląskiej Radzie 
Ludfcweii. Roza tam WBeyscy wylegiltymowaui uczest­
nicy tych walk powiimi być orojj/jci przez prawa 
przyznasn© inwaiklom wojska poiskitego.

Nagfość nostata pusyjęte, a wniosek odesłano 
do konnihfji wogałwwiej, *w porozumieniu e komirlją 
bfjdżatową i tewnfsj-ą opieki społecznej.
0 SPRAWIEDLIWY W YMIAR PODATKU DO­

CHODOWEGO.
'Przystąpaooo do aa^ego wswwsfcu (p. WTożoks- 

k?«go w aprscvVie niespirawieiliwgo i niezgodnego 
z ustawą naMiadanla podatku dochodowego na dro- 
tmą i h-edniią własność dewuską.

P. WoaHioki skairży aię na afedolężnie wykona­
ni© usttaiwy o ipodatte dochodcwynn i zupełnie nie­
możliwe ■uitożomće kwiestjcurarousE#, którego mifct nie

dzieanyim sprawa cdipowiedźiati.iośct TOiuiistfrów . ujm uje_ Następwi© dzieje s ę  tak,, że wieloy wła- 
v-i ’eh czyiwiośd podczas sprawewajwa trreędiów- k-ioiele ziecosey pteeą to. niewiele, a drobni nóe-

Rząd zBTiiusronjy będzie ęitoeawnie 
do przap ęów konstytucji Utworzyć odpowied­
ni© ciała dla osądzania tych spraw. (W .neowo- 
j»  waszego życia konsrtytiMjyjriega jest to fałd. 
'.teniostej wagi.

***
Poceatek o gadis. 4 min. 30.
Interpelację wwieźli rałędży inmetnS tew. 2n- ;

wepótoriieaiBie dużo. Urzędy skarbowe pożytem fo- 
Tytują ohszas-ników.

Mówca Skarży się wreszcie na to, że doeporaą- 
dzenj© iiitito. skarbu o ściąganib narazi© tylko 
podatku z pcwedu niewłaściwego ujęcśa wychodzi 
znów na korzyść tylko otbszairnlko!in. Stawia wnio­
sek o naprawę tyafh stostmków.

Negi’c»ć wmiosku uehwatono, a na wtritaBedc p.

P. Świda oświadcE®, że Sstotaie nie itriał na
myśli obj'wateilli' starozakonnydh, ale jest przeciwny 
odsyłaniu do komisji.

W glosowaniu wniosek o odesłani© do komisji 
upadł 78 glosami przeciw 104.

Do »rt. 2 gCós zabrał p. Griinbaum i  zaznaczył, 
że rząd, który giosi, że oće zaia różnić narodowo­
ściowych i wyznaniowych, jednocześnie nie broni 
knostytitcji i nie przeciwstawia się pogwałoente 
art. 98 i U l.

Minister spraiwiedSiwości Sobolewski. Stanowili* 
sko rządu zceialio uagodmiiiCDe ze staai&wńskć-em więk­
szości keroisji prawniozea, piraeiio było całerani Sej­
mowi znane. Stanów isika mego nie zmieniłem i u* 
stawa powinna być przyjęta w redakcji (komisji.

Wtcamenszalek SłycheJ podaje pod g-oeowanie 
poszczególne artykLiCy ustarwy il siiwderdza ich pi-zy- 
;ęca e w t rzeedom czytelni u.

P. Woźnieki zwraca uwagę, iż jest zwyczaj gło­
sowania w trzeciem czytaniu nie nad poszczególny­
mi artykuiWnń, cle natd' całością ustawy.

Wicemarszałek godtzi się a® to.
Tow-. Barlicki uważa wóbec wyjaśnień mmistra 

za konieczne odroczenie gtosowanala die 'następnego 
posiedzenia!.

Po jmzemóm-ieniach p. Regeira, Stanisżldsa £ Ra­
taja w sprawie formalnej, nie zgodzono ssę aa 
wntesek ibnnalny p, Barlickkgoi, żaby gtiosciwanie 
•en Moc odóożyć do następnego po&iedaenia, a zgo­
dzono się na wniosek ,p. Ratajja, żeby wobec tego, 
że tTzecfc g1»6»\vanje już się odbyło, sjpraiwę uwa­
żać za zatedwiotaą.

SPRAWA B. MIN. BARDLA.
Przysltąipioiiio do sprawy nagtbści wniodfeu Z w1. 

L. N. o ipccśągnięore do odipotwiiiedziainości b. mini'- 
słra i to. posila Rardla1.

P, Staniszkis. Wskutek toteipetecS p. Seydy 
Najwyższa Lnoa Kontrcili przepiaowodzita dochodze­
nia w spraiwno polniienia obowsąaków i pewnych 
czynów b. ministra Bard!a i stwtordzila, że w sze­
regu czynów nietylko nie stał om na wysokości za­
dania, ale iffikże postępowa? ntiecgodaiie z inlereeem 
państwa, kierując się interesem naw».< o«ó(b złączo­
nych z niim węziami) irodaiinimeimi!. Chodzi imliiacowi- 
die o fipótkę ,.NEyn gospodardki"‘ i o zb.itóowanie 
mtyrm tua grancie nządowym.

Sprawa pociągncęda b. nrinestra Barrfla <!ó (od­
powiedzialności sądowej naibrafia na pewne wątpli­
wość;: pa-awoe, gdyż ustawa osoboai, która ma być 
w myśl konstytucji wydana w sprawie konstytucyj­
nej odpowieidiziia.lnicści ministrów jeszcze się nie 
ukazało. iPrócz tego p. Ranlel w chwili sktatdaini® 
mandatu n>ie był już ministrem, więc nie wiadomo, 
czy do ił ego ma być stosowane takie sumo postę­
powanie, jak dfo czynny ch mrnistrów. Wniosek Z w. 
L N. amśerza do wezwania rząd-u, a(by wdirożoino po- 
stępowanie sądciwe w tej spraiwfe i żeby Sejm d(J 
«asu uchwalenia ustawy o Trybunale Stasiu i»po-

ławski w wpraori* Nieprawnego stosowania^ eton.u łomnickiego poetanomdw*> przjstiąpić do ohiad me- w*inn mluistra spra.wtedćiwośni dto ułwonzeriia
w n i f l i ł rm IwwmnfiiB h  ŁflSinfPii 01 wtrfrrróhrftriipjnfn oiwwn̂ > 1’AmnTpiiiiwyjątfcowcigo ne terrr.fe b. taboiru awtirtiadrie^o. 

USTAWA 0 PRAKTYCE LEKARSKIEJ. 
Przystąpi: o no do trzeciego cz.ytunia ustawy o

, rytorycaaych.
P. GIąbiński (Z. L. N.) jest jrfauia, ie pobór

podaffliu
wrraec tn>“‘ody ,,pastuchu*1 i Basiracta. Poatom k&erakieij i ustawy o Iaba>,h Muwsfluch. Mwtee Mcaota© powitany wydać dcMadne 'poiacaer .wniost* ^hjr! aJbo pcwedwraetny,
pozostaje droga akcji i w alci wyfąiczmie pair- j p  Rottersana^ .prz^Jslaiwia ustawę z pcipraw- ^  «S»®ow podwładnym o tych wszystkich spua- ®2'e<5Zi iu® iest 1118 Bdpowiehuej da
tamentannej, daźe-iue d o w to b w ia  ^  { kUrsvb   1| “ iróżne insty-

'tnicje rządowe i lekarski®, a  któro prayjęiy poŁączn- 
ne komisje prawtnćcaa i cdrowda puhliamfge.

P. Walisiak zgłasza poprawkę, aby poiwoSywa- 
nie lekarzy d’o sJ.iSby cywćteej w Tazie pomowanóa 
chorób zakaźnych tnogfo odbywać się ni® dlo 35 
roku życia lekarza, iecz dta 40 reku, aaś p. Krywte- 
ferski, żo lekarz za przybyci© w nagłych wypad­
kach może domagać srlę wynagirodacniia aa taud oraz 

. awitaitu raecaywiistych wydatlków  ̂ ale nie oatyeh- 
Mowca nto cn*ce jpnaewktywafi p^B ałceci, | mijast

,fe-i to erm ią ten tran ’ści i rewrizjort ści, m m i. Ustawę * dead dwie,ma pojpcawtemi wyniie- 
tylko p r o g r a m ^  w jb life u g a  T^ra Utcmmń prze® apnnrotadawnę, prtyjęto w traróem

mrowmęitazjiej I caytezmi

SBbte ipo^erakiej. Prawd®, ‘komuniści zorwi-ą 
tę  reipuibliiką ‘Iwrriżmizyjaą, łeca jeśli jest oma 
teką to dlatfegp. że iproleteriat tx\vp.iż2ti źe jera- 
rae ogólna s>-tuarja twe jest aa  tyle dojrajrfa, 
t>y tę repwbifcę zamiemić na rneptubTikę iprole- 
tenitieką. Przejście <k> aocraiiizs»u od dzisiej­
szego slam  rzeczy potrwa długo, lem tyim ,po. 
raosLeim jest właśnie nepubliik®- dem-okratycz- 
na.

wach.

taj eprawie tompletu 5 sędziów Sądiu Najwyższego. 
P. Rataj. Rozumiem nrteirqję, którą tekrciwaK 

odbywa się niewłaściwi*, wobec wicgo sr'? WtaltoakodAwcy, oitrsaę jednak oświadczyć, ż®
-• • aibo spóżrdiony.

drodze. Łmąmtowa- 
nie miemiu atronnictwu kiteinctji, jakoby ohdallo od- 

r . Wsjdaliński występuj© w obronie dirobn.ych v'~r6^ ( uwagę od tej sprawy, muszą odepraeć. Z

jest praca nad wzntcianieniean 
jediności prołeterrato, do czego ssę tdioMizdle 
przez pracę wychowawczą i na 'tę osiaitn ą  Ma­
dzi© speetekty nacisk,

Z-azd przyjął mowę Baraena owacj-jniie. W 
farćfikiei dyskusji, która się później •wywiążą}*, 
prof. Max Adler zaznaczył, że w pTacy ’wy­
chowawczej trzeba ciągle podikreślaó ciel" osta­
teczny, t. j. urzeczyiwtylnieni© iisftrojn socjali­
stycznego. Ze wszysflk Th przemówień przebi­
jał jednak rys, że między korramizmem a  aoi- 
straolóm  ruchem roboitniczym jest przepaść 
nieprzebyte, A zarazem, irrtyo jaskra wy «h 
akcenttórw. twono -potępiania ..re-wiz^onizimu*1, 
pod prosTairoem Bamera, jeśli chodzi o  jegio 
treść, może się podp rać każdy zwolemmdik 
drugiej międznnarodówiki. Międizy Wiedniem a 
I/Młdynem różnice są stewne, totóre iprzy ®o- 
bcpótoej didbrei woIt. przy nstęp3fiwa'ch wza- 
pimirte-ch, zupełnie ntó powinny wykluczać t- 

deowego wza''eimniego związkoi. Za to W ’ediem 
nietyłko od- Moelrwy się odSimąT, lecz ratykail- 
nie się jej przeciwstawił 
Wiedeń, 26 listopada.

A. Kierski.

włagcB-ca-e® zueaaakiicto, krzyiwdzooych przez niewla- 
ściis-y polbóir pod-aittai.

I*. Wl. Grabski robi to- samo w -obronie obszar­
ników, którzy równica są ,.krzywdaoui*1, dicaaaga 
sćę ui!Kwrza<R< uvrsiiis tych apca-w.

Mkiiteteir skoribfji Michalski cśwtedicss, że nie 
jest zwolenm-jfeiean usta-wy tymczasowej d tymczaso­
wych wjrmkanów patfafku doohoctowego., a to dla­
tego, że .jako preiktyk ska-rbciwy wi-e. że podatek 
dbc/bo-dloiwy -josł irieraniarm;© trudny i śe ch-ocitaż w 
zassdfcto -jest apa-siwliedilśwy, to jednak wszędzie, 
gdaś-e zostać wprowsudzan-y, z pfei-wseym j-ego wy-

Tok sauno przyjęto w tjraeccican czyfoniu po k ro i-; m';0re'm potycaoi* były ogromnie trudności i ni-e-

Książki nadesłane.
Stanisław Sip°tańsld. Adlam Miicfof«wćlcB i 

jego eip'Jha. Tom II. T-o-wiiiamiem. Wyd. J, Miart- 
kawice®, WarsECwa, 1911.

Dr. E. Sokołowski. Skrót bństfcotrfi- SteTo- 
żyfinej według- najnowsegncŁ ipodrecaniików 
szfcoteych. Wyd. kedęgamna F. Koraa,

Józef Lasoń. Szatan wtojay. Nakłaid-em J. 
Gzeraec.ktogio.

Antom] Chołoniewski, Dfaftog o Po9.’s«e i 
-Af- tyrh NarodB«h“. Enafców, 1920.

Wanda Niedziałk°w»ka-Debac*owaka. Na 
dhiwiiłę sliońoa. Poznań. Wuellflcoipolsika Księ- 
gafisiAa. N-aktedwva.

Dr. Zewi Pam ass. Kwest;?® żydowska w 
tyźetle nauki. Lwów, nakładiesn księgom-i 
JjeiUi-IexaeL 1921.

dbiim rof«r*cć« p. Rottormn-da z poprawikSMBĆ etyii- 
i sliyozaemi ustawę o Izbach lokarafcirh.

0BWAŁ0W’ANIB WISŁY.
Ks. Marceli Nowak«wsfci doma-gia się uartępniię 

w iimioniu Kioinćsijt;1 -Wodiaeij osiprajwy wAi t;a le­
wym brzegu Wisty, między Warszawą a ujściem 
Pślłey i iprzywrócenaa łŁoaitliteżów watowych, oraz 
wamoc.nioniia ich żywotności.

P. Bochenek ty.rraza reaojjęję, wzyrwającą rtząd 
do pfraejuroiwttdzosnia regulacji fcaioalu Bidtetsego w 
pow. wwrszafWBk-i.nl i gatawolińsknĄ

Reaolmicjo k i  NowaikxxwakSego i Bodbenfee u- 
chwafioiio.

P. Fedorowicz ośwfadctra-, fi wobec apraeiciwu 
nMctóiryeh ikiulbów agadsza. się na ed(jęoue z porząd­
ku daacunnego puinkte o zasileni© finansów aniĄv 
sklcih. Sprzeciwił się temu p. tBresińskiii, mimo to 
jenJmtk Izlba uch waliła sprawę odroczyć.
PRAWA UCZNIÓW SZKOŁY NAUK POLITYCZ­

NYCH.
Następnie p. Seib pirzerlstawil sjpirarwtoadSaaie

feeimfeiji cśwtetoweij o iwinaoisSni jp. SoUtydsa, ażeby alb-

aptrafwieidni.WToścji. Dla zaTaidiaeiniia z-u wydal o-dpo- 
wtedtaiilą io-stnuikoęę fabosn sksubciwym j roisporaą- 
daeiite, -aitoby z urzędai rato wyicaetoirąc próśb i za­
żaleń, egwtouęje ograniczyć io K wyim-iereoiniego 
podfotłeu. -Pros® o uclrwabmde wnioskbt

Na rok prnysefy camj ea-*a nmioiide i uproścsć typ 
deklaracji, która jest tteśś męczarnią dla człowieka 
względnie imtoW-geutr-eigo. a wprost utowySaonałnią 
dla crJowieka mniej i-deligenibnego .ZkumierEa tak­
że easacznto uprościć i utaliwić rwapcfisądżonia wy­
konawcze; Będae dzżyl do lego, żeby cała formalna 
barona była niezmierni® prosta.

Po przeanńwiewiu ipp. Woż-dięAńego i Hairtglasa, 
Który dounn(r0 aię uwizgięrimien;® równi«ż ludności 
miejskiej, nagłość wudoeteu p. Woónrjckiego pitayjęto.

NAPRAWIENIE KRZYWDY.
P. Mieczkowski (przedstawif sprawazd-anie ko- 

m&lji praiwaiilceeij o ustawie w przedmiocie umów, 
dotyczących nevbyt/rj ffiwrachemości, sporząslaon-yoh 
pa iimię csólb podstaiwiiionych, oea« o wyfc.Npi© ma­
jątków, spiraodamych e powodu ogranócreń narodo­
wościowych i wynnamnowych. Idżto o restyl-uecę 
peraw (Polaków, którzy zxwtaJi pokrzywdeerai przez 
rząd rosyjski il bądź ■(* owcgli nafbywać f posiadać

chwilą, Ididdy tyBco dtoszła ta raeos do wladioimośca 
naszej, klub nase sareego-wat i  p. Bs.rdel nie pia­
stuje już mandatu Prócz tęgo sąd patyi zawiesił 
eo w prawach czfonka atrotoniotwa ito otbbu i w  
strzygnięcia sprawy.

Cieszyć su; będę nóeamiemie, jeżeli ton pray- 
ikfiad da-ny proee P. S. L. znoijdźje naśladowców 
w «teęj My*. Gświatdczani się za nagłośnią.

Nagłość wniesku udiwałoao, a wniosek ode­
słano do koni lal prawniczej.

Następne posiedoente w© wtorek o g. 4 po poi. 
Na ostatnim punkcie per zadku d.aienme|go wniosek 
nagły o .pociągnięci.© do adpowiedziainośtt A miai- 
stra Grabskiego.

sol w-enoi szkoły oaluk podiitycamych w Warszmriej,
.po zdanl-u egzaminów otraymsywaJi prawa ddpc;wi-e- z ®̂mC 'bądź pozbawstii .je(j hywah prcea wyle-ip 
dę-ich szkół państwowych. Komisja eaprcjiorro-wała pomocą cwób po-.stawionych, 
wezwać Tzajd, ażeby Se.jm-owR pczedlliożyS projekt 
ustawy o cadiainiu tej ssteele prawi.

Sejm uchwal® -reswlocję, zapnopcaroiwaiBą prsaa 
refer eoita.
O OPIEKĘ NAD POWSTAŃCAMI GÓRNOŚLĄ­

SKIMI.
Z M ei p. Kosmowska uraisaid«i«$» nagłość 

wniosku swojego eiraB tew. -Barlńckitego i  gx Bobka 
w spraiwJe earn}:©dbania pazea rząd c-pieki nad' lu- 
dwiśoią góirnośląska, poszlkcdcrwaną wsiku'tek walk, 
toczicnych o prayma-Mność tej ztemi do P-iski. 
Wintosek tera opć-ewa:

Liczin© etwiwdzon© wi-adbimości, nadchodzące 
z przyznamej (Polsce części Górnego Śląska dowo­
dzą, że obowiązek zorganizowania pomocy poikUwo- 
w©j dla rodizain6 poaostalych po połejg^ych powsfcań-

P. Świda jeet zdani®, że jeżeli kteto o aapra-
witente fcrzytWdiy wyrządamej -Potakoim, sSusznie Min. 
spraiwieKflłwloŚPOi w sr.yon projeikdie wymieniało n.i© 
„obywateli poflekiich’1, tocz „osoby narodowości pol- 
AiejT. Staiwia odpowiednią popraiwkę.

'Poprawkę ty przyjęto w drugiem czytaniu.
Przystąpiomo do trzeciego czytania.
P. Hartglas domaga się przywrócenia pierwo­

tnej mlaikcpi komis.®!, aby S-ejim nie stawał w 
rpraeran-ości z srtykul'enn konstytucji o (rówmouiwra-- 
wtóenau wszystkich narodowości. Wnosi o odesEa- 
nto ustawy d|o kom. praiwnicroj i konstytocyjnej.

T«w. Bariick; popiera ten wmtosetk p. Hart-

P. Ćwik*wakl wSkaaije ns- niediokfadtaości pra­
wne usta wy i popieu-a wntesefc o odieela*!© ustawy 
eto JsoaniisiSĄ

E r o n l ' i a  s e f m o w a .

Toiw. Ziemięcki złożył weroraj w Sejmie, 
>fco wniosek nagty, oixszerny .projekt ustawy 
o zibiorowych -umowaich pracy.

UPRAWNIENIA MINISTRA SKARBU. 
Wczoraj komisja skarbówo-hudżetowa jW©. 

-ipół z komisją konstytucyjną dciia-towaly nad 
art. 8  projektu ustawy o naprawi© gospodar- 
k finansowej pańs wowej. f

Sprawozdawca p  -Loeweostem ozn-a-jmil 
aa -wstępie, że podikam-isja. .wybrana dia u- 
zgodnienia stanowiska .poszczogókiydi stnen- 
aietiw nie osiągnęła porozuim-ienia. Ant. 8  pro­
jektu rządio-wego brmw: „Sajrn nse meże uchwa­
lać żadnego wydatku bez zgody Rządu i bez 
równoczesnego uchwalenia polcryxte*1. Refe­
rent proponuje zamiast lego artykułu .pray-ję- 
?ie oasitępującej rezalucji: .„Zgodnie z zasad­
niczym poglądem, wyrażonym w uchwale z dh. 
24 paździennika 1921 r., Sejm ustawodawczy 
[ •ostanawia, że aż do UKysikanaa równowagi w 
budżecie Rzplitej, n ;e będzie uchwalał wydat­
ków bez zgody ministra skarbu. Uchwała ta 
będzie ogłoszona w ,• Dzienniku U-staw*1.

Ttow. Diamand twierdzi, że uchwała ta&« 
w zasadzie nie daje ministrowi uprawnień po­
zytywnych } jest sprzeczna z kaistytiueją. Mów­
ca proponuje następującą rezolucję:

„Sejm poleca wszystkim komikom- sej­
mowym, aby przed powzięciem uchiwai, 
polą-czcmycłi z obciążeniem sfcanbn pań­
stwa zasięgały oświadczenia m inistra skar­
bu, czy istnieje pokrycie, wymagane a r t  
JO Konstytucji**.
Min. Michalski wważa- przekonanie, śe

l»k społeczeństwo -ponosi ofiarę na daalaę tak 
poszczególni minis trawie zrzekają się swoich -u-. 
prawuień budżetowificŁi a Selm wiinien. sam i'
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ograniczyć się w tymże zataeste. Prosi o n- 
c'bwailenie rezolucji1 d-ra Loewmsteiiaa.

P. GląWński (Z. L. N.) aczkolwiek ma 
wątpliwość ’ oo db reaoduęji p. Loewejistóima 
pod wegilęclem formalnym, oświadcza, m  bę­
dzie za nią glosował, urajlcroiast ks. Kaesyński 
(Cli. D.) oświadcza się .praediw rezolucji i ■sta­
w ia wniosek kompromisowy. P. Ratag <TP- S. 
L.) jest zdania, że Sejm nie rmożc ograniczyfi 
swych prawi zapewnionych precz ikoiastyitucję. 
.Sadzi że upór p. Midhatetkiego można wyttó- 
maczyć chyba tylko plotką, według której -p- 
Michalski szuka św iadom i zatargu z Sejmem. 
P. S. L. zgadza się na meritom wniosku, ale 
jest przeciwne fonmie za?a4wiea:a sprawy.

P. min. Michalski na to oświadcza, że dła 
swoich planów fjnamsoiwyoh imisi mieć gwa­
rancję, iż budżet, który przedstawi, n ie bę- 
d ź e  wa-nrezmy. Zatargu z Sejmem uje szuka.

!W dalszym ciągu dysfkusiji' p. Poróatawsfci 
JWyzwolente ”1) oświadczył ®ię przeciw rezo­

lucji referenta, p. W?. Grabski — z® tą rezo­
lucją, tale sam© jak p. WojdiaLiósfci (N. Z. I*)., 
który czyni to dla umknięcia zatargu z  m ini­
strem skarbu.

,Tow. Moraczewski ftwtertfoś, że p. Mtehal- 
ski za często żąda dla siebie votem zanjfenia. 
Nie zgadza się na wt&dhKję p. Loewmsteina 
i ipop era wniosek four. 'Diamaaifa.

P. Dubanowic® (!N. Gh S. L.) zgadza się 
na rezolucję p. Loeweni-teins. ipoczem ks. Ka­
czyński wycofuje swój kompramMowy wnio­
sek.

Jeaneme p. Federflwie® (K P. K.) w imiernu 
swego klubu wyraża zgodę na rezolucję tp. 
Leewensteinai, poczerń w głosowaniu .rezolucja 
tai zostaje przyjęta większość' ą 35 głosów prze- 
rłwtko 13. Przeciw glosa w ały  P. P. S., 'P. S. L. 
„Piast“, oraz grupa Sftapińsikiego.

DANINA.
Po zakończeniu wspólnego 'pofliedaewi* ko­

misji konstytucyjnej ze skarbowo-budżetową, 
ta ostatnia przystąpiła do obrad nad' art. 52 
ustawy o damki te.

Ponieważ podlkoraiaja daninowa nie osią­
gnęła porozumienia w  sprawie togo artykułu, 
który pozwala na sprzedaż grunta, dła zapła­
cenia daniny z pomiaręclem .praepsów ustawy 
o reformie rolnej., — przewodniczący są. Osiec­
ki postawił pod głosowanie wniosek p. Ponia­
towskiego, wutesek P. S. L. i wE'ioseik ip. Wł. 
Grabskiego identyczny z ostatnią uchwałą Ra­
dy Ministrów w tej ©prawie.

W glosowaniu wniosek p. !Wt. Grato&ieg© 
uzyskał większość 15 gł. przeciwko 13.

OCHRONA LOKATORÓW.
Komisja prawnicza przystąpiła wczoraj 

do obrad nad projektem rządowym, dbtycszą- 
cym amian w dotychczasowej ustawie o  ochro­
nie lokatorów. Referat (wygłosi® ipas. Graę- 

dziefstki, przyczem wypowiedzią? się za utrzy­
maniem ochrany loka ii przeanyafcwycih i han­
dlowych. Dyskusję odreozoaro.

V y k v | na )
POSTĘPOWANIE WYBORCZE—5 GRUDNIA.

Ukazać, się następujące rozporządizeflie 
prezesa Tymczasowej 'Komisji Rządzącej z  da­
tą 3  grudnia.

W  myśl Deikreta nrego Nr. -421 o ordynacji 
wyborczej do Sejmu w Wilnie jaiko Zgroma­
dzenia przedstawicieli Ziemi Wileńskiej dla 
dania wyrazu woli jej ludności, ipierwazy cfoień 
postępowania wyborczego w okręgach Nr. 2, 3, 
4, 5, ?, 8, 9, 10, 11 i 113 iwyznacza się n a  dizteń 
5-go grudnia 1921 r. O l-ozpoczęciu portępo- 
wania wyborczego w pozostałych okręgach bę­
dzie wydane osobne rozporządzenie.

ORDYNACJA WYBORCZA IM) SEJMU 
WILEŃSKIEGO.

Wczoraj ogłuszony został dekret .prezesa 
tymczasowej komisji rządzącej z dn. I-go 
grudnia 1SG.1 r. w przedmiocie ordynacji <wy- 
borcaej do sejmu w Wilnie j>Ak© zgromadze­
nia przedstaiwic'edi ziemi wileńskiej diła da­
nia wyrazu woli jej ludności. Akt item, głosi: 
„Wyborcą do Sejmu jest każdy be® różnicy 
płci kto .przed dniem 1-go listopada 1921 r. u- 
fccokzył lat 21 i odpowiada następującym wa­
runkom: jest wpisany do wykazu lub iksiąg 
mtejsecwej ludności: gminnych, miejskich tob 
b. stanowych na łerytorjum pwwiiatów Wileń­
skiego, Trockieget, OszmiańSkiego, Święmiń- 
skiego i Lidzkiego z wyjątkiem części gra n, 
położonych .po lewym brzegu Niemna; .jest 
wrodzony na. teryttorjum iwyboirezeim, wsi oaza- 
nem w punkcie l-mi przed dnieirn 1-go sierp­
nia 1914 m; miesżlcał na leryitorjum wyfcor- 
czetm nie mniej, n ż 5 lat, o  ile nie sprawował 
państwowej stożby rosyjskiej; posiada na te- 
ryiOTjuan wybcirczem niereriionrość, o ile za- 
mleetzkał w  kraju przed1 l-ym stycznia 1919 r . ; 
mieszkał na terytorjum wyiborczean od 1-go 
stycznia 1918 r. i m a na tenn tenytarjuni. Stałe 
miejsce zamieszkania; pracuje dbeemie w in- 
sfytacjach samorządowych; pracuje dbeonie w 
jednej z instytucji .państwowych i przed 9-ym 
października 1920 r. również sprawowiał sfui- 
bę państwową na terytorj.um wyborczem; 
pi-zosiedilij się po 12-m października 1920 r. 
na teren 'wyborczy z terjitorjuim .państwa ro­
syjskiego na podstawie traktatu Ryskiego i 
n» wn osek samorządóiw' gmiimyrfi lub miej- 
'kich uzyskał zezwolenie od okręgi.iwoj komi­
sji wyborczej. Prawo przynależności osób 
wskazanych w art. l-ym  rozc ina  snę również 
i na nich żony.

GDBUDÓWA KRAJU.
Kow'sja odbudowy poatamowlia odbyć w 

przyazljm tygodniu zełbraróe z  udziałem' prezy­
denta m inistrów, m inistra skarbu i robót pu­
blicznych dla poinfomt'Oiwania się o ©amn ta­
rach Rządu oo do dalszego ;prowiad«.einia odbu­
dowy kraju.

‘Kemrsja wypoiwi ©działa się talk saimo jalk 
koimSs^o wojdua i robót pubilieznydh pirtemv 
zniesieniu ministerjum robót tpublkanydi.

OSADNICTWO WOJSKOWE.
Kcnntsja rolna nbretdnywa&i madi sprawozdanileKi 

praedstswicieila Gł. Urzędu Zateanałciego, dijir. /tap 
C^ĄfOwsikiego o osadnictwie wecskonrenŁ Z rełer 
riifu wynBk*, że ustandwioiiio 31 tamfsći nadaw,czych 
powiiatcwyeh i 3 wojewódzkie. W 1921 r. praesięto 
z górą 200 ty». onergów na itaewz państwai. Ustawy 
przy tom były ścSśle .przestrzegany Na jwdinego o- 
ar.doika .wo/jafriwego przypada prn»rię!Wie po 16 ha.

Nadtęputo oaez. wydeiiata fiinansoiweigo G. U. Z. 
p. Okotawicz uda:olał iwyjaśnień o organizacji,Banię.i. 
ZiecwsTiriego. P.. Stanfezitóiis zapytaj, na jaktaj sasa- 
jtóe Polsko-AiMieirykańslu Baink (Ludowy, upo,waż- 
ntbmy pswai iG. U. Z. do operacji paroeilaeyjaych 
dqpJero <in. .12 wraeśriia r. t>. otrzymaj praawoleiaie 
na rtabyciie maj. DojjSldy w popy. ib.ialostorkrm już 
w dal. 17 sierpnia e. ta Na pytaniie to preoas Gł. 
Urtędu ZSe-aa&tdętj p. Rieuntk odjr̂ >vsłle 14 grtłdnia.

E r c o l t a  p s l i t f C Z B S .
1 grudnia odibylo się w Moskwie pierwsz/* 

posiedzeńie podtkonuasji <io spraw hiibljote«zao- 
archiwalnych. Strona rogyjeka pnzjijęla zasad­
niczo szereg wniosków .polskich, dotycsaevch 
wsydania kolekcji rycin z  ksęgozbtoru króla 
Stanisława Augusta, w ,sprawie wydania sze­
regu aa-hwów i dbtorów licearm Knzmitentoc- 
kiego i t  d.

♦**
■Rank M'mslrbw na .posiedzeniu da. 2-go 

b. m. uchwaliła szereg wniosków, będących 
dyrektywami dla prezesa delegacji polskiej w 
mieszanych komisjach r©ewakuacyjnych i spe­
cjalnej w Moskwie, oraz załatwiła kilka spraw 
bieżących.

**<s
Kraków, 2 grudnia. (Telefonem). Przez 

cały dzień dzisiejszy w sądzie okręgowym to­
czyły się rozprawy przeciwko fecammiston#, o- 
skarżocym o zdradę główną. Chodzi o trans, 
pert bibuły kcimumjatycrnsj, przywieziony z 
Warazawy i fprzyichwiyiiany ipirzy ul. Toipotowej w 
marcu r. b. Sąd uzna! wszystkich za winnych 
i skazał na karę ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego twrrdcm  łożem oo miesiąc: Zofię Suidolf 
na 1 rok, Kazimierza Suddlf — 2 laitia, Wachs- 
bergera —  8 lat,. Fadhenhausa. raete Sachs — 
9 lat, Janinę GrochaOisdcą — 1 i pól roku. Głów­
ny oskarżony, Józef Wachsbeirgor, .uciekł.

f  A V  •

■Według art. 2-go wyiborcy głosować wol­
nie tyjSka w jednym obwodzie glosowania w 
iyan mianowicie, w  którym stosowni© do ar- 
tyikuta 23-go zostanie wipisany na listę wyibor-
Ciów.

Stosowttie do art- 3-go iwojakowi wszyst- 
kwSł stopni i wszystkich ncdźajówi broni, pozo­
stający w  służbie czynnej na ibetryitorjum iwy- 
•bnrezem, oraz funkojoirrarjuisze 'poh'cj1 ze- 
witatrznej na tamże teryltornum uidtoiału: w  glo­
sowaniu nie biorą.

Art. 4-y i dalsze artykuły określają kom­
petencje organów wyborczych, oraz taktykę 
wyborów'.

OKRĘGI WYBORCZE.
Teren, wyborów podzielono na 412 okrę­

gów wyborczych. Okręgowe (lroimtej© wyborcze 
■mieszczą się w Szyrwinlach, Święcianach, Ko- 
niałjach, Oszmiainaich, Trokachi, Wysokim Dwo­
rze Wilnie (dwie kom sje: na powiat, oraz na 
miasto) Lidzie, Wasiliszkach, Brartawie.

AYOLNOŚC PRASY I  ZEBRAŃ.
Na skutek uchwały tymiczaisowej koanjisiji 

rządzącej powołana została komisja dla opra­
cowania projektu zarządzeń w sprawie wral- 
aeści prasy i zebrań, oraz bezpieczeństwa or­
ganów wyborczych. W skład fcoimfeji WK-hodzą 
dyrektorowie deparlam m tu do spraw  we­
wnętrznych i sprawiedliiwości, uaczetaafe wy­
działu prasowego Iromiaji rad zące j i general­
ny komisarz wyborczy.

KONFERENCJA BIAŁORUSKA.
W związku z wyborami do Sejimu wileń­

skiego krajowy związek b  aloruisiki zwołuje kon­
ferencją przed stawi cieli swy ch organizacji na 
dzień 10-gc grudnia de Wilna.

STANOWISKO ŻYDÓW.
W wileńskich siarach żj-dowstkidi żywio 

dyskutoiwano sprawę aiicsuńku dó Sejmu wileń- 
sk '-ego. Większość skłania się de wzięcia u- 
dzialu w wyborach. ('PAT).

R n ®  3 l i l i i ® ®  K a r ®
Bukareszt, 2 grudnia. (pAT1). Rcdio — 0- 

rient. W r wlązk u z© sprawą udziału państw 
sukcesyjnych w pokryrtu kosrtiów ■utrzymania 
b. cesarza Korola nunuński© stery polityczne 
uważajją, że kouiecznem jest rawaro e w tej 
sprawi© odpowiedniego układu, gdyż W3zyst- 
kió t© państwa są zainiteregawane w 'kwestii za-

stoso-wariia jaknajśaiśBejsBego dozoTO «a<d Ka- 
rcletn, nie nwgą zaś do im g.ć się ud Portttga- 
lji zbyt iwieiLich ofiar w  typa względzie.

S i  [ i ®  Si I M A
STRATY. ODEZWA SOCJALISTYCZNA.

Wiedeń, 2 grudnia. ((PAT). Straty, wyrzą­
dzeń.© WiCtBorajszemi zajśck tmi, óbktaają na 
miljardy. Ogółem areszt-owiaaro 400 osób. Sze­
reg pcxlicjaiatów odtni-ósł rany. Służbę bezpie­
czeństwa pełniła wczoraj tylko p-oilicja, gdyż 
żauid: rm erja  i wojslro zajęte są obsadzaniem 
Ziachodmilch Węgier.

„Arbeiter Ztg.“ ogłasza dzisiaj odezwę ̂ za­
rządu partjii so cj al-d emokratyesnej, iw1 której 
wskazuje, iż wypadki -wczorajsze pourimny 'być 
groźnem ositrzeżenieim dla. rządu i dla fotas p°- 
sładającyidi. Niestety, nieodpowiedEiatae ży- 
wiioły nadużyły manifestacjr/, diofcouywując plą- 
dńciwań i gwałtów. Zarząd partji wzywa ro­
botników, aby dziś pioiwrócili do pracy.

Na dz-siaj rząd poczynił szereg przygoto­
wań w ceilu zapobieżenia poz.itórzeniu się wczo­
rajszych zajść.

SYTUACJA W (WIEDNIU.
Wiedeń. 2 grudo:a. (DAT). Godz. 18 m. 30. 

Do tej chwili w mieście panuje spokój. (Robot­
nicy socjalistyczni wrócili do pracy. Strajkują 
■tyłiko nieemaczu© grupy teomunisitóiw!. Sklepy 
w całym Wiedniu są przeważn e  zamknięte. 
Zaimlknięła była również giołdia. Obywatele ob­
cych państw wyjeżdżają 'tłumnie z Wiednia. 
Gztailcom misji zagranicznych!, którzy 'ponieśli 
sizkody z powodu ekscesów, miinisterjuan spraw 
za gra nicznych wyraziło swoje ubolewanie. 
Rząd: poczynił odpowiednie przygotowania, iby 
zapobieda powtórzeń to się -.roizrudhiótw. Gdyby 
jednak rozruróy się powtórzyły, będżi© ogło­
szony stan wyjątkowy. Banki steeżon© są 
przez poi csję i żandarmerje. Z zachodnich Wę­
gier ściągnięto do Wiednia kilka kotmipamji pie­
choty. Urzędowo komunikują), ż© podczas roz­
ruchów splądrowano ogółem 174 sklepy, z cze­
go 113 w pierwszorzędnej dzielnicy.

I l i l i l l l  ®  S i l i
ZAMIAST MORATORIUM — POŻYCZKA.

Londyn, 2 grudnia. (PAT)). „Westminster
Gazette" dontosti. ż© lamigielacy irzeczoznaiwcy fi­
nansów; ni© uważają moratorium za najiepiazę 
wyjście z obecnie j Fytaaqji fiiuansiowej Niemile©. 
Wypowiadają się oni. pod'obnlo za dlugottamni- 
iiową pożyczką w foirimie oMigacji, gwairanto- 
wanych pnwez L:gę Nariwiów, a spłacauyich w 
praeiciągu 30—40 lait.

NARADY ANGIELSKIE.
L'9ndyn, 2 grudnia. (IPiAT). (Havas). Lloyd

George, Chanil erliam, ClUTirchil ł  Robert Horn 
odbyli wspólną konfersację, na której badali 
sytuiseję, wytworzoną pnaez sp rfw ę «dśzk;do- 
wiui 'Z e  .źródeł ol-cjalaytói donoszą, M  rząd 
angielak;: nie r< zważał sprawy ladziateuiiia 
Niemcem bezpośredniej fconzyści, lecz zasta­
nawia! się m d  ©prawią moratorjbm, ti'a które 
by się zgodził 'tyldco pódl nacisiklęm kół finan­
sowych i przemysłowych. Rząd angielski skła­
nia s:ę 8m zasadzie wypłaty odszScojifwąń 
świadczeniami w 'naturze 1 to w  anożEiwfta r.aj- 
królszyni okresie lał. AnigOja n ie  zamierza by- 
naj'innloif ipodnosić sprawy saintojli wojskioiwycb.

Mmmi B n M M S i
PLAN HUGHES A —  NIEWYKONALNY.

Londyn, 2 grudnia. (PAT). —  ,;Mo-ming
DosT donosi z WaSEyngtomu, jakoby rzeczo­
znawcy an ie lscy  i aimerylkańscy dosnli do wnio­
sku, iż dziesięcioletnia przerwa, jaką przewi­
duje plan Hughesa. w budowie okrętów (wojen­
nych, jest ni© do przeprowadżenaa, i że plan 
ten musi ułedz gruntownej zmianie.

*
iKcmfeja śJe<ką», 'fetóra z poferaiattai konferencji 

waszyngtońskiej m® się udać do Chin <iła ńbadamda 
tamtej,szych stosaiukiów, składać się ibędzi© z przed­
stawicieli Sianów Zjednoczonych, Aagliji, Francji, 
Włoch, JapoC'ji, Htóandli i iPortugalji.

P s i s t e i  W B s is l i i
POWSTANIE ROZSZERZA SIĘ.

Ryga, 2 grudnia. (PAT). Powstaa:© w  Ka- 
relji rozsneirza <s'ę poimimo wtydajnyich dekre­
tów’ o amnesitjii dla tych, którzy obeicnle izlożą 
broń dóbroiwiolnie, oraz potminna ziatpowiedżii, że 
Ro’3ja soiwileteka zaiopiekule aćę loeem Kamdji 
i zagpainzy ją w  śroid3ti żywniościoiwe Odoewy 
scwiockiie nń!e wywferają poKądanego dla bol- 
saeiwikóiw wrażenia.

PROJEKT FINLANDII.
Helsingfors. 2 grudnia (PAT). (W e d  B. 

K.). Rząd finlandzki wyslticsoiwtaj db  Ligi Nary- 
dow alv'cy, w ikrtórój awraca uwagę nai woilki wl© 
wschodniej Karelii i  proponrajję wyslame tam 
delegacji L igi 'Narodów. Na postawfle- sprawlor 
zdania tej dteilegaoji Liga Narodów wtonia po- 
wtaiąć decyzję w kwieslji wsolioldaiaiej Kareflii®/

l S esji S i w i e t o i
— W tych dmifedh przybyli' d© Moskwy członko­

wi© szwecfoieglo ikoimiitetu Czerwonego Krzyża do 
upraw nłesienóa pomocy głodnym w Rosji. Na caeł© 
Jelegacji stoi Erik Efesłrand.

— Z Mcsfcwy deneszą, żo w Tit-rkipstaoie wy- 
t/uchly poważne zr-lburaanim, maijącs charakter zde- 
eydoiwanego powslaniai.

— W Rosji wydany został defcne-t o wprowa­

dzeniu nowych opłat ipocztowych. ZwyiJy list zan- 
graoicą kosztuj© 5000 rubli.

— „Izwiiealja11 wiproiwadziły preyjmowani© ogło­
szeń prywatnych. Ceina petitowego wiersaa 38,000 
ruibli.

— 25 grudnia oitwiarty będaiie w Moskwie 9-ty 
zjazd sowietów,.

— Do Moskwy przybyto dyplomatyczne praed- 
rtawidelstwo Norwegiś.

— W Rydze w końcu grudnia odbędizte się kon­
ferencja sanitarna państw bałtyckich i Rosji soiwiec- 
ktaj.

M m ii  l e i e p f i c z i s s .
— Sekretarz etemu Ango.ry Hamid Bey, ora® 

Miuheding Pasaa, pcncsumieli się z miit-ją Fninkli- 
.na ©uitlloma w sprawie udzielenia kudnościi cbrzieścd- 
jańskiej wstaelkich niezbędnych gwaira .cj|i.

— Calender zgodzi! się na propozycje, powzię­
te wspólni© poraezs polską i niemi ?'.iką delrg-cję co 
do miejsca obrad .podkomisji na G. Śląsku.

— Konferencja Amibasadarów postanowiła wy­
siać na czas plebiscytu -w Saoprd.iiu mały kontyn­
gent wojsk koalicyjnych, który ma (być wzięty z od­
działów, zmajdiująicych się na G. Śląsku. Konferen­
cja zajmowała się nasępni© sprawą pnzeprowadaei- 
nia uchwał w kwestji granicy albańskiej.

— Rsfecmait konferował z 'kameterzem Skarbu 
Hemeim w sprawach przemysłowych. Jeżeli rropo- 
zycje .lbędą jutro wypracowane, rząd angielsld 
przedłoży ,j© Framcgi.

— Delegatom stafeinistyczoynr została 'wręcBońa 
nota z propozycjami rządu ang'efeikfego.
' .— Uabrojcwia banda afganisteańska ptrzekro-
czyla granicę Indji .i (napadła na posterunek angiel­
ski, .wycinając go W pień i zabierając 2 OlicemóW! 
do miewoli.

— B. bróluwia Zyta otraynnaSa uporaetoaidlote 
na wyjazd do Szwajcaip, w celu .uczestniczenia pray 
operacji syna.

— Wiadtoffluońci o mającem nieba weim; nastąpić 
spotkaniu Lloyda Georga z Briamdeim eą ntieścista.

Z  p r o w i n c i i .
W i  e r z b n i  k -  S  t a r  a c ł i o  w i  c e

(Kcresipandencja własna).
W dniu 27 paździerodlka r. b. odbył się wta* 

na rynku w Wierzbniku, zorgaioizcwiany przez mieę- 
scową orgamiizację tPPS. Itefeirajt o sytluacjd poliityc*- 
n©j .wysfosit tciw. poselt R-eger.

Tow. Reger w Obsze.naem pracsmówiemfiti srtuu 
raktoryzowal politykę zagraniczną, j’ak rówioiilei 
stosunki (PolsIkL

Po referacfl© wywaaaata się dyskusja, w której 
zabierała także głos (komiuniócd i beszpairifyijina.

W «Asow:surnru przeszła retaoŁucja PPS. (Łoana- 
njścl! 2  początku ptodraosili po dwa© ręc© do góry 
pcdczas głoscwanSa), wyrażająca solidamoiść z klu­
bem poMciich posłów socfaliktycznych w walce ich 
o Górny Śląsk, kasy chorych, 8 godzinny dzień 
pracy, pr.7©ciiwko staniowi wyjątkowemu, oraz wy­
rażająca pretest przeraJwIko obecnemu ograniczeniu 
pracy w fabrykach.

Go dó stoisfjinlcóiw iw Starachowicadh, to organi­
zacja nasza wnrasta, a dowodem tego jesit przyby- 
wanlle nowych członków. Komuniśd. coraz banłzietj 
tracą ta wpływy.

Kuch robointczy.
I im partii.

Centralny Komitet Wykonawczy podaje 
db wiadomości', że ,pp. Stefan Nleller, Grabow­
ski i Żemtarsiki, którzy wyśtępniją w .Ryipiaie 
i w  pow. rypińskim, j>a(ko paitedtetawniotele Dol­
skiej Partji Socjalistycznej, ni© mają do tego 
żadnego (prawa-, członkami partji nie są, 'ni© 
mogą też używać pieczątki 'partyjnej.

Jedyną reprezentacją 'P. P. S. na terenie 
Ryip ńskim jest Rypiński Okręgowy Koimiiteł- 
RiO'bo'tniczy, którego praewodnicizą-cyim' jiest tow. 
Olszewski.

Wiec. W rfiedfedietłę, dla. 4 b- un. o godzi 10 
rano w lokalu daieimiiicy G-inotą, Gródecka .45 
m. 36 odtb-edfe e  się wtec. P.meimawiać będą ra ­
dni: Tor, Pitaickfr, Toepliiz i dnmi m t  „Polity­
ka 'PPS. w Radzi© mieljslkiegi".

Koło Młodzieży PPS. W sbbołtę, <Ł 3 b. m.
o godz. 4 ipip w lokalu dz eilnicy Jorozolimsknej 
(Chłodna 41)', etdlbętdiza© się zietbranie 'Boda Mło- 
dizieży PPS-

Odczyt. W niedalclę, dtai® 4 gradaiia o g 10 ra­
no, w teatrze Powszechnym (Ghtadna 29) wygląd 
orlcayt dfl-a członkóiw Z-wiiążkiii tramiwajanzy tow. Ja- 
wcrowBki' na temat jKryzys praemyslowy i bearo- 
bocto“.

Dzielnica Śródmiejska. Drula 3 grudnia (w ®o-
lxjtę) dzielnica śróJtnćejtta' P P. S. w sali O. K. 
R. (Alej© JcrozofcusJci© 6) urządza -wiicczomioę ta ­
neczną z częścią kooiieertową. Slow© wstępu© wypo­
wie łow. poseł Daszyński. Na wreczonniicę zaprasza 
Szan Towarzyszy wraz z rodciną Komitet.

Początek o godz. 9 wiecu. Wejście za zaprosze­
niami,

t o w .  S r e n a  P a w ł o w s k a  
1 t o w .  A l b i n  P r z e s z k o d z i ń s k !

zaw iadam iają, że ślub ich odbył się 
w W arszawie, 26 listopada r. b.
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O p ie k a  S3 H o w y -S w Ja t IS .
O s t a t n i e  d w a  d n i .

Ulubieniec publiczności

H a r r y  P e e l

sensacyjnym 5-cio aktowym
dramacie serji

D r u g a  K s r j a

Z najdujące sią  w W arszawie

2 7 3  S a s n o © l i O £ i ó w g 0 5  i € . a s * © s e r § 5
Maszyny elrukarahis, kamień litagraficzny, skrzyahi na czcisnkl, 

będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego
„Demat" w Warszawie, Królewska 23. Szczegóły patrz

n D e m o t > U “  z e s z y t  1 5 - t y
Termin składania ofert 21 grudnia !92l r.

Przedmioty, które osiągną dasia łeozną cenę w ofertach piśmiennych, 
będą wyłąozene * przetargu ustnego.

, 9 1 4 »» Dr. KORABIEWICZ
,,ŁT JL TT V» ŁMERŁ4.UG z  Petersburga
Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. 
lSowy-Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od 1—3 i 5—7.

Pierw sza Sobota
w ie lk .  n o w y c h  a t r a k c j i  

p r o g r a m u  g r u d n io w e g o .

K *sity  u trzy m an ia  w  listopad®®. KWmisja 
d la  bajd&ma '.rznoutu fcoszj&ów' lutoayimatoiat, eSIo- 
żooa k pnaedlatiawfiidieli rządlu, argauiieiaici:, p B e -  
xnysffow^óiw i  orgamimaoji iroihataćcaiyiah, ma po- 
•iedlzieaśiu stwenn w  id a  2 Ib m. uataM a^ iż  w 
mlesiijcu listtojpa-dzie w  piartówtuunfiiu z  m. paź- 
dtserniFki-em ir. b. Itoezty -uiiirziyimarńa modiziiniy 
(tfacow niczej, dtotomeg c  4-rih. loaóib, mii© otayj- 
miutJąKJtłj diepiutetu, znm iąiazyiy aiię o 1,9%'-

tPnodiuMy żywutośoiowie w diafezynn c iągu  
d ro ż n a .  Zom*:© jsaemi © facszitiów uteajimataaa wy- 
WoŁarn© aastaBio połaiaienietm (nśbuęnki odaiietży.

Praedafaiwśoilelie c>r|ga!B)iizaiqja oxftaolfcniicoqyKdt 
zgiosffld egw aecw  z  (powioidlu sdbyt mietŁego loftxB- 
ozeiiia ©en ma kaipotaię i  n a  wiyid&itiki ^udJimaialpló

Tow  M etalowcy, bneznóśe! Odczyt t»w . 
p as ła  D aszyńskiego. W  dram 8 gmuidnaa, w  s o  
oołę, o  gada. 6 i p ó l waeaz. w  ło W iu  Zw. m e ­
talow ców , Leeano. 53, w ygłosi lodczyt to  w. po­
se ł D aszyńska

W stęp  za b ile ta m i, k tó re  nłibyw ńć wiaae- 
śnśej m o im  w  ceni© 50 mik;, iw sek re terjaw ie  
Zw. m etalow ców  o raz  w  fabsryfkMah u  m ężów  
Batufamiaa i de lega tów .

Tow. M etalowcy P ra g i hae*B*ść! W&ltne
z ab ran ie  cal. Zwi^zfkiu odtizuaiht jra a sk e g o  lod- 
będk ie  się  rw d n iu  4 gnudlnra, w miedzi e łę , w  itci- 
altrae prsLskiiun, o  goidiŁ 10 macfci. Tieiwairsystae 
s taw cie  sdę i  ctzawte i  pumkitHnailijiśe!

Baczność! T*7r*arzys*e kelnerzy . W  pomie- 
tfcialefc z  6 -go ma 6-y, o  ęndz. 1-e j <w mocy, w
k te d a i ,,K iao Połom;]*", Ja sn a  9, odbędą©  s ię  
•wwśae aebramie setkcji K elnerów  d la  iwyibtwu 
now ego Z arządu .

Z arząd  O&dz. Warsas.

Zw. Prac. Miejskich w Polsce, Wlamaka 7 m. 4. 
W słeJziietlę, diiLo 4 gnidiir; piinktmlciie o godB. 3
i  pół p;p. W łakałir ZwiąEkiu (IWsirecka 7 sn. 4, łto n t 
II piętru)., odbęlai® się zebrami© wotaycłi ankól ii 
ocirua Wyda. IX-go t. j SakoteiLoiw,

Barim«ść, wędjfniarse! Zarząd Odda. Wart®. 
Zw. Zaw. itclb Ptnre>m. Sptafc, zawiadamia, ii w «6e- 
dziełę, dmia 4-go gradmia o gola.. 10 rado w lioSiaik! 
Leszno 53, w drugijm tenmćBa© odbę-lzlc się zabra­
ni® Safe® W ędlm arzy. Na potwądtai dziennym wy. 
bory Zaiyądiu, Obecność 'TOzroiki-cfa abcfwLąckicwa 
Zebrami* pnżawDUKiOC e be* wagl^dni ca iLść cebra- 
nych. Vv'cjsc.ie aa olkacanieim fcsia®«i»ki csJeffilcow- 
sJće.j

Wice prac. pe«*. Tclegr. i Teleł. Jutro o god's.
7 sra. 30 iwieca. w sali PraeiBi. i Tłcfln., 'Krakowslkie 
Praerilm. 66 »dJbędtó'© ®ę w k c  (ciąg diŁilsay) (prapo- 
■wnEków PocBty, Telegjn. i  Telef. mu ®6. Warezawy. 
PoTzadcik dzaetmy: i)  Wybór pwayidjuim wiecu. 2) 
Sprawy argauizEcyjne. 3f) .Wipiisy szkolne. 4) Re­
dukcja ipetrsooelu. 5) Wolne wMoski.

Prserwanio r®k*wsń w prremyślo naftawyia.
„Dzierenik Ludowy11 z dnia 16 b. tu. i i

obeaae rofecwEinia w praamyśla naftowym aae do- 
pro wcidiErly do pcroztumi-ziaiiji, przeto preeinwam® n- 
Iriady tomlislji dło 15 Bnudtub b. w w którym to dtni'ni

ey te m at ■powinie® agrttniadE.i6 rwszyslkioli to- 
w ara jm y , k tórych aabuika szraerae  zajinimije.

Zebranie Stew. Esp«r^ntyef4w -Praca.*4, W nie­
dzielę, dni* 4 grudnia * goJas. 2 i pół pp. w lokalu 
Gospody rolbotn. ««wj (Rag zleAa H2a) edlbęcisie się ze­
brano* Stów. esperaintystów „Praca* dla cełer.iów 
i  wpmowtdzoaycii gości c caS' ̂ pue^cym ponoądkiera 
dziebnym:

Część I — paM w - espeirwaefca, 1) R e fm t „Na-
9łp eel® i  dążenar* — wy^fesi tow. K. Domoslaw- 
std. 2) „Osuatato zdobyca® e ^ * rants*’' — tow. A. 
H srtkau. 3) D#klwmacj® w  języku csperraelo.

Część II — e^perasictoa (dla c®L'BKfeów|): Sprawa 
reorganlizaqji tarasów jęcyka ęsperasilllo.

źe podwaliną i fundamentem każdego 
kraju jes t zdrowy handel.

Pamiętaj, że w Polsce daleko jeszcze 
do tego.

Pamiętaj, że obowiązkiem Twoim jest 
dążenie do uzdrowotnienia naszych 
stosunków handlowych.

Pamiętaj, że możesz stać się uczestni­
kiem w tej mozolnej pracy.

Pamiętaj, że jedząc chleb Twego kraju 
winieneś dbać o to, ażeby na chleb 
ten  sobie zasłużyć.

Pamiętaj, że Polska to młode dziecko, 
z którym trzeba oględnie się obcho­
dzić i dbać o jej dobro.

Pamiętaj, że w zdrowym ciele winien 
.być zdrowy duch.

Pam iętaj, że prawo korzystania z praw 
ma tylko ten członek społeczeństwa, 
który zasila swym udziałem i pracą 
szczere wysiłki swych współobywateli.

Dlatego też winieueś stanąć bezwłocz- 
nie i bez długiego namysłu w szeregu 
naszych zwolenników unarodowienia 
polskiego handlu i popierać rozpoczę­
tą  naszą pracę, zapisując się na akcjo­
nariusza (udziałowca) Towarzystwa 
Przemysłowo-Handlowego P I A S T ,  
spółka akcyjna, założona przez Wiel­
kopolan w Warszawie. Jedna akcja 
nominalnej wartości 1000.— kosztuje

* 1100.—. Zapisy przyjmujemy tylko 
do 10 grudnia. Adres

W ARSZAW A. DŁUGA 50.

by zamfeoiamo annbonę »a mównicę partyjną, zachę- 
cŁniet, bawieni ■przea. fes. wikarego do protestu, jest 
nk-zoim rtocm. jak prewpkacją partyjną, ukryto, f^d 
lAasczyfctom paitrjoityzmi.

Z y s la  i f f l s t H t ó a r n s .
Noto-waaia Giełdy Wars*aw»ki*j.

Dolary St. ZjediA. 3325—3375.
Franki frawcaskiie 240.
Manili ntomfeckiie 10,25—19.
Londyn 13800—13400.
Wiedeń 48—SI—48.
a) Hand a ! a Ukraiaą. Stairasśts powiatu nadgra- 

nicKUffjgo wystąpią z  petycją o tkomie.czności utwo­
rzeniu ipumkłiu prawjśetowegM w iPodwoSoazys&iJi dla 
Sioikataego haadSu z  lUkraimą, onego domaga się lu­
dność riadgre/nictznai. IW sprawie tej odooćne włada* 
wyg'ainity, że otwiam* podctmych punktów należy 
do Jnitójaeowych wtaida adnńnśitraicy-jnych daiieg» 
powiafiji.

Teatr „ l i l 5 w s ś © i ' , i e t t  5.
»* i*  „ K u z y n e k  z  H o n o l u l u 4*

Jutro: przedsiawlenie popołudniowe o g. 4-eJ, 
o g. 8 ej wiecz. ,,S3!STATeil tefALE.M 

z p. Lucyną Messal w roli głównej.

K F c m l k a *
Wiec vf sprawi!© ustaw wyjątkowych. 

Liga Ohroay Praw Człowieka i Obywatela 
zwołuje aa mećzielę, din. 4 b. sm., g ed z . 11-a 
rano, Wiec w  sprawi© ustaw  wyjątkowych, 
do sali Muzeaan Przemysłu i  ■RoLmetwa, 
Krakowskie Praedimleści© 60. Na wiecu 
przemawiać będą, między innymi, tow. po­
seł Norbert Barlinki, poseł WoźaibkS, mec. 
śmiaurowski, red1. Szpotański i  iniai.

8TAN POGODY 
(■wicdiwg danjycih Pańsiiiw. Insi!>lutu iMkitceirolcg.)-

Te«ig>arKituirą ocawyż-sza wynosiła wcacrajj w 
WKrszawile — 5,1°, ziairniiższa — 1L,6»; iw Zaleejpa- 
neun — 2* i  — 15®.

Przewidywany ęnnzeibie® pqgiody w  dtaiu ddsiej- 
azym: Zadhiimvrzenie zraiiattii®, miiećscaimii dff«C>ny
cipakż aniieżaiy  ̂ rnireżno, wiatry a  kfemjjaków wscho­
dnich.

Drzew* dla pracowników paćwL TJraąd Zac-grs- 
trywainia Prac. Państw, sawiadennia, iż ■pcsiadiane 
zapasy dtr«sw« ©patowego łniussą być spirredian* w 
esas'e aajibiiisayta, wdbeo caegę pawsi o wnoszeni*

w a lk a  z lw a m i i cyrkowe atrak.

WYPADKI:
lijęci® aresztar.iów. Pr?, od o. W -ik 22-go bomiss-

rgaiiui scŁsftał Józeaa Rakowskiesjo (GórcsewisŁi* 52) 
osądatozego na G lat więzienia, który praedi ł jp -  
diileiiH żbiegi a w ilder to Hiotetov.skiego,

— W aalesalicniu Żó^towakego, przy ml. Ofao- 
ywweg Nr. 44 •tafo.ijcmi&TjuSz® efc^pcżjytury 4-®o bo- 
Tcilsarijatai ujęli szeregowca deBertor©. kilóry przed 
diwwmą dtoiaimi zgwegi przy «L .Watowej. _ .Lewan- 
dioiwefci już trzy raay 'ucictet z ped fcamwaju.

Przes podkop. Przy ul. ’darmeł!dk.i©j Nr. 31 
pntes po-Jtop' z piwtaLcy dostali się  aiodsfej* do 
sklepił D-widsschna i ellcradii btoiiznę wartości 3 
miirjionia mairek:.

— Za pomocą wylblcia otworu w nwrrze djewtafi 
się złodzieje do sklepu spożywczego (Roberta A®- 
dsrsa (Puiaiwtaka 56) d abradiii różno artykuły spo- 
żywicze w rto śc i 70.000 mik.

■Groźny pożar. W'czorai o KKwto.. 6 i  pół i*b»
wiyieikl grsźny pctżar w zabudowaniach dnewnia- 
Bijxii, oaieżącycSi do hr. Lamibenta przy ul. Gęsieg 
Nr. S0. w. zakładzie tokarsko-ałolwrsIlciTO Szlamy 
Gersz'.eina i M.wka Wyłcżnego. Ogień miusflial aię 
tli* dłuższy czas wewnątrz zatóadiu, gdyż po wywa- 
leniiu dszwi 'buebnęty p!omi'«ni© -i wlcrótc® ukazała 
idę olbrzymea lima. Źawirdomitma zbyt późno straż 
ogniom®, przybył* w sile caterecii oadzialów wtedy, 
gdy o urcjjowa'tiu dutżej dme wt .'ianej -zopy ni® 'było 
mowy. Wkrótce ogień przeniósł się  do sąsóedniiegjo 
zakladiu stclłirskicgo, nalcdąceRo do Jiiidiki Gołdatei- 
ua, Nuokimia ProibLrczt eiata. Len jaśmin a Borenfeid!* 
f. iMosabi BdeSsatoiaa. Straż ogniowa zajęła się prae- 
dew&zyntkienł niedoputBcaeiiiem ognia do przylega- 
jącego z prawej strony 3-piętrowego donnu. * n dru­
giej strsńy — do facjatek ma I piętrze _— wszędzie 
sajczelttie z:«iies®kaly’cfa .przez niezamożną ludmuść. 
I.uBia oddziały s.reży, przy pomocy i1itkuna.st1u.m7 - 
totów z hydrantów uliazLydi, posyłały strumieni* 
wody na płonące stolarń;®, żlamiairzciaie wody i  pę­
kanie starych, zużr.ych węży przerywa!© na chwilę 
akcję raituinikową. Około godz. 10' rano ogień uga­
szono, dogaszani* zań zgliszcz trwało do pocsiośB. 
Saopa or,aa całkowite urządżeiuaa ^diwótih zakładów 
stoLffałcich spłonęło doeaczę nie. W  stolarni, należą­
cej do caterach wspólników, splcnęly gotowe szafy, 
łóżka, Jeśufeś, biurka, kredensy i  cm® miaądaenie 
nowego sklepu na1 cgóliną sunnę 2 . ■mcljoray' muireK. 
Prócz 'tęgo surowego matórjalu spalifio się za 'nniljaa 
marek. Pastwą pożogi padły .rówraież 3 modziny : K®- 
iilcs cieckan/owsk''. pócatowdeo z  żeną .i irojgiean 
dcieci, mxiowa, Stefania BroetóciDa z synem i. sulblo- 
katoriką ’Wik.erją Ziolkov.aka — zamiessikail? (aa U

ji III  p ię ta *  w domu, przylegającym, dlo sBoiry ora* 
'Zolja Joańsika z trojgiem dzieci i stadną Luriwriiką 
Widerkowiską — zzmieszikale na facjato© I p iętra a 
dsrugieij tslrony pto ącej szopy. ■Wspomn-on® rodzi­
ny ogółem 13 osób. pozoaiiaiy 'bez daohu nad gło­
wą. gdyż inieectoania ich zostały zdemotowan.®, ■ 
rn-ozy spalone iutb rcejkradatome, .pnraycziem uajbaąr- 
dztoj cios dotknął Ciechsi-owakiego. k.óry w  < » « •  
pioiiariu był w pracy, zt Łosaa ŁdK>ba'-a uratować tylko 
aame śpiące dz eci. .

Pożar ■ wyniki ■między gada. 4 a 5 ramo. od pae- 
cyk-a  Beiianego. lecz był tłumiony praea jednego a 
pracowników. Ciieohauowska już o godz. 5 mano, po- 
cnuwtzy dym w miciszkaniiu, zawiadomili* dozorcę, 
Wiktora Bosko, lecz ten i.aietylko ni® nbadei, gdaa* 
sto p a li leci i  n ie  Chciał wypuści* lokatorów przed 
godiziirą 6 rano. Akcją ratunkową kierował dzielai* 

!,,konie>ttdiain(t straży p. Hłasko.
Wykrycie morderstwa. Gustaw Etotz, w wieku

nssi mk. 3800, bea dostawy iak. 3430.

«|) Dodatek na zakupy. iWksbec skarg nauczy-

G t e !  c z f t g l a i k ś ® .
Agitacja * aanfcony.

iD. .20/XI edlbyłsię w .Prifjace (p ,,wieluński) wiec,
być w o łan y  ajaecl delegafów jednej i d r u g k f f m  któryim sapzdtta udtowrfa^ pretesi.Cąea piraeciwtao

strony, na któryim z-stsną iBjośoc* wwiznbi piso Ca 
przyszłość. D© tego jetdlnelk i^aasu (pewtono się sa- 
chowaó mcHimy, ebeonti® obowiązujące.

Sani kBltnrelBi-Bświatswy

wnaoskowi rządu w ąwowie wiżaóŁteej. M o  totej- 
x y  mdofstenitec, f*o®mę wyjaśnić k to  dał impuls tło 
zwołania 'w-Locu i w- 'jaki sposób dlaszto de ucbiwaiLe- 
uia tatocj rezjotitcijż.

Tcg© sm iego dotilai, w  którym ;«wd się odbyć 
wiaa. ks wikaary aesaajwialt ludność * ambony, by

Wydtzsil O p ię c i mad Dz'tecflciem w  po- -.protedtowrfa przeriwfco uchwal* Bejmowej, kttoi*,

c?eHi węijewódlztwa kieledkiege ma sibetwypiacejnii* 
przjwjKsnege dcdaliku m  zakupy nimiotw®, 'MEniatetf- 
juani ©wwieeeiniia podeciSo niisawtooŁti/® dokonać wy­
płaty zapomogi tym nauiłzycielóui, którzy mie po- 
siadzcą gruaćów szlkclBycil.

a!) Zmora greowa, Wclbae zwyżki m atki pol-
sildicij Hcaai kcosisaaend! ga*u dcimagają ®ię od »

oułat aa 500 Wg. racjo dinaewe dt> Ksy Urzędu (N*- kset 38, syci dwudaieatokilkoimiorgowicgo gospodauro.
włogredsto 21) z * • e t o s e m  k»rt o r^ M ta to r f l
węglowych. Ocma aa 500 kg, drzewa c doetawą wy- • Ui0;t ,ic[ Warszawy, g ia le  pedicaias (ttrwol ł«dj»

skradoLonei ojou go ówSrc pcanisł się z  li-letniim 
KcnatSMlym .'Krasińiciun (flVmon'it 30). iPiffflcądż© je­
dnak szybko sto ulotniily. wtedy ■Kioto postanowił 
ja  zdóbyć i  <w tym celu. lumówiwisiBy się  z  Krasis-
skdte, ittdali' się na śaosę pod iPiSsecano. g da*  spo- 
duiewcli się apottoaó braia Klr.itzft, k ó ry  bandtoo cnę- 

wyjeżdża! fuir:na' ką do tWarsaawy. 'Poslauowib, 
1 spoftowBBy go, Babić, zabrać snoi \s óz b końmi, **>7 
je  sprzedać. . ■

O. 2S z. jd. cŁolo ig. 8 nwl ranem  udaiFi się na 
iszose.' lews spotkci: tom zamiast brata Klotaa, p*- 
rotoka z tej saunej wwi. lózofi Dufca. Opryszkowł®

***** tB w ta y M w a ^ W o c ® .^  mióBki eeny, wyJru- K i *
L^iwanejj do rie»DlBnoścJ i pnzeiwyfca&ijąeej w seyst-, 4wje ;e  przekępcy pojechali na ul. iDffewnia-

1 .  . . .  r . -  *1* J  _  A —.  ( P m *kóe ceny in.nych• ówiiadicŁeś użięjskScb. 2»sxqA m er Iną, 'gdtzto umówili # ę  z Andraefrem Slruitoemi' ('Prae-
, wj-nahid myślowa 36), który rninł koni* s  woaemr kupii. Zo-

■a*w* fnódf* pcIbcTu w postw i ńądaoi* uiB«maal® ' ^ sl MOaDŚOWWfc
tyŁ)s nie myśl) o otaiiśea a-l® przeciwnie, wynalazł m'

rasnmieiim z prz©dst»wicielkBai „Naszego 
Domu“ w Prtiszkow.-ie, urządza wspólne po­
siedzenie sobołę, 3 b. ra. o godz. 5 po poi. 
w lo-kalu „Kino Pokraja'4, Jasna 3.

U p ra s z a  s«? w sz y s tk ic h  cdonków o 
punktualne przybycie.

Sztuka a rząd S»a?>etew. Na temnalt leu wy- 
gfosi odczyt w' d n iu  11 ‘b. nu , (iw niedzielę), 
w  satli Tow. Hygjeniwanego, o  goidz. 5 po  pal. 
Teoidiis- Raw icz-Lipióski.

P re leg en t będzie 'irrómdł o  ipiróbeih, jakie 
coyu oao w  Rosji bolszewiiAioj oeletm. apopn- 
iwryzownciia ątłuki i wiproiwadzenia' jej, w efe- 
rjr nolbotatózie. P róby  te  ©i® o siąg n ę ły  calu, 
by?y raczej wskazaniem drć'g. które w innej 
ateosferzo, ®i baaUmfhrjęcy iwHsaewsaa*, «k>- 
gą być puatSd«m wyjścia diis pogłębienia sto. 
arcuku puotetarjatu  d o  sztiulki. T e a  interesujią-

w«iiług silów ics. wiiem®*® — umiAerac do ofl«a'VMi»> c 
■id Belski 2-ch powibitóm' i  ddldicnis. ich Lówimo-m. 
W tęj! sposób pizy®otow&2 soibto lesisto umysły dig 
mafecego się odbyć po suimk w ieo i Gdy wi'oazcit- 
wd®« rwotono, ka (wjasEany, inicjwtor eebrausa, proed. 
stawiL1 spirswę w Itaki sasu apesób, jak w toościeie.

Dcdać należy, że łuitejez* ludność wk-caluo etoil 
c is to  pod wzgitylcm Ghwissty, a  co za tean idxto, nie 
bieirza mdfcińŁu w życśu pdLtyamfflia. Mc więc dai: w  
aeglo, d* ics. wikary, przedstawdwiseiy sprawę w fail- 
=zywr:ni świeitto, dokonał, czego pragaąjt. iZapadł* 
uehwafis, która mają praeateć do Sejmu.

Jak® Podafc, gorąco kocfwijnvcy swą Ojcryznę, 
protestu£ę ipraociwlko sńkajtowcłniu iNanBetoika Pań- 
atwa, który, ipośwrwitoair cało srwe żyd* <Sa dóbra 

ni* zaistużyl n* to, dy sbiwianio go w  męska* 
zidira.jców nainoidu.

Jako zaś kiuUMu prcitcaLÓ* przed.wSco teamu.

prcez wsscyal'ldick teusuiBiianhlw dodatkowej dopłaty 
io konoesiji za w ^eżycacny ga zomier*, aa, korzysta- 
aró a którego pobiera się ■móaaśęenią opłatę. Kau­
cja to oblicza się prooontow* od rachiinScu *a gsz; 
przy rachunku 5000 .mk. doda&Sow* kaucja wynosi 
2500 mik.

Wye«faitie d«knvt«ntów x nezełm r®srjsktoh.
Do ‘Kijsiw®. Charkowa, Ode»y i  Ekatoryuosiawia je- 
tzto kunjer iw c*!a wycofjoija doteumeBitów z  wyż­
szych ittCBelmi; osoby z»in.tóreo*wnr.« wini .7  pon«w- 
uffle zarejestrować s 'ę  w Kó'ku Z  wm Ruskich, Szjń- 
‘&tm 10 na. 15 w ®ods». 8 — 9 iwfteća. do  d. 10 i>, m,

Z Alrsd. Kursów ste.Tiegr-.fji. Kiierwwitóicitiw® 
Ałeań. Kusrlaów sńeoiografji gniwiadaunśn, iś, z po­
wodu remontu lokS'lw 'wyidtoly odlcżono dlo <inia> 5 
grudni*, do którego to ritoia ęrayjimioiwiar© są jaeE- 
cz*s zaepiisy (iMarsztłkowjte 63, od 6 dlo 8).

ODCZYTY I ZESRANIA:
„Naju-ttwsea litoratura polska*. Juftro o fodK. 5

tvp. w.sefc T-w» Hrigien.ieatiego (Kgrow* 31) edthę- 
dtai* Gę na tcmait pooyiem j ndciyt, ©rzputosny eta- 
ranieua Tow. Miłośników KcrataMy. (Prełegentem 
będssto p, Radcedaiw Krajetaiski.

WtofKśr a«t*rsfei. W poBńedzś-feik. d. 5 b  m.
0 go s. S wtoez. w sak Klufba Arfystv«* egs (Hotel 
Polcnja,) cdbęct®!® się wiecaór «aito*e8u  p. Feliksa 
Gatódża. fctóry odczyta swts.j* „Bsjid. ł a t a  óaBsto“. 
Woltęp dk* udostków T-»wa łLiiOśników LitoJawury
1 guścż.

Dragi <hł<ayt « Fredrze. DniS o gudz. 6 pip. w
toańrae Ms’y *  odbędzie się ditnitó. z fcolei odczyt A- 
dowiis Greytn-a!y-&et3e'ck:ego o Frednae p. t. ^KutK.- 
gtoia pe Psltece* ,

Ze Zwiiiskn Pel. Nanti. Sakśl P o tas . Jutr®’ o g.
4 pp. w lokalu Zwiąflku, AfairazaJŁc v,-. ko 12®, odbę. 
daie siię walu® zełbrauie człwików Zw. ł \  N. Sa. P.

Bajki w »ali T"w. Hyjiauieaoese. Dsdś w sebo-
pę dm. 3 grjtdaia © gciia. 5 pp. odbędai* się samów*
caaandwiećaha z«ib»iw» ee wspóktótóalom artystów 
pp. BoicsiyMLiiej, SUisMej, klaiAaw^ctogo i  Ma- 
asyiskilef*.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. DzS ,>Żydówto“. Jwbro o godą. 8 

pip. po cenach Bniliioccych ballet ..Pa® Twardowiaki.“. 
Jutro mrócaomn „CyuulA .-©c.r.lskli*.

Teatr Rozmaitości. Daiś .Jlziefie er.lwwi**. Jiu- 
tro o gode 4 ,pp. po cenach zniiżanyrh ,.Buami*ta 
Siylimoeidu1 i  „Sól żvcia‘* M. iMaetori) cka.

1’eatr Polski. Dziś i j-utr® .-Noc listiopaidawa". 
Jułro o g&■%. 4 pp. „Ghory ł  arojeniar-.

Teatr Redut*. Dziś po ras diruiKł .J3w*“ J. Sza­
niawskiego. .

1'eai.r Mały. Dziś i codaiennc* „Pafryftaroar. 
J u t a  o god's 4 pp. ..Óama żona Stoobrodego**, 
Teatr im. RofruJia\vsktos‘J. Dziś i  j u t a  wieczo- 

ream o gada. 7 i  pół „Dziady . Ju tro  o ®oda. 3 i  pół 
pp po cenadh mciżomycii ,jKiókw® Polskiej Kpro- 
ay“ i  „Otoręzn®'1. W próbarih .jSauladiraaly** onaz
.i&KOipka' Or-Ota. . , v

Teatr N w ości Dziś .jLuffiyaDetk z licmoiiuu . 
J u t a  o  godz. 4 pp.',.Ryibkai cay patisua" i  dlrartiaiec 
nrrrł ibeJetcawe. o godz 8 wlecz. „Gtotod w-alc* . ^ 

Teatr Wodewil. Da:ś -.Dama w grar.oslójadh . 
W iprzygotowaiiiiu opi r e t te  iR. Slollaa p. I. ..Ilratbcna 
Grvaetkir (TanzgraRin). .

Teatr Żolsierski w Cytadeb. Koło d®as®$!tyot- 
n« 21 iW . p. p. odegra w doku 3 i  4 tb. nu. o goebn, 7 
i pót? wiieozwem w sgM łe&hwinej 21 p. p. <w Cyf*- 
djoli (•bud 72) 5-aktov,y .'ramat SŁ Wysprańsb-togo 
j  t „L®:«w©l“.  B  leły aafejtwać wredma pnesy -brantf* 
hir. 2 od, g. 10 do 5 pp. Gzytsty dochód ma celo łnuJt.- 
ośwtotowe. ^  ...

wfecsśr o«etów ,.bka»vidxa-‘. I to s  o g. 
8 .wiec*, w sali T-wia Hygiesńcffltego odbędtró ssę 
ta c i i i  wseczór d'wmn«e‘«  poetów, zgmiippwańycb ao- 
to to  miem^czul'ka p. t. „Skwn- od/et1’. . Bi­
lety w cenie od f-CO <to 100!) mik JWbjfwai 'można w 
ksręgarai E. jWeaide i S -to  (iKrek.-lPi-zedai. 9).

m  IITMUIE Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdi ym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie._____
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Kino „PALACE' |
Chm tAlnrt ło L

Sensacyjny o niezwyklem napięciu dramat w 5-u 
akt. osnuty na tle niesamowitych przygód słynnego

C lu a ie liia  3 , t s l .  5 !-i4 . 
Początek o g. 5-ej.

I ło s tr . m u z . J .  O z itn iń sk ieg o . I «Jo® D e e f o s a
NflD PROGRAM:

„Ostatni list“
Dramat w 3-ch aktach wytwórni 

„Nordisk".

Cykorja „GLEBA
2  FOTKO®*!

j b ę d a l ©  s p p z G d a w a n a  o d  1  g r u d n i a

w paczkach po 2 0 0  g r .  zamiast po 7a funt. 
i w „ 4 0 0  ga*. „ po 1 funt.

MARKA'
[ OCHRONNA i

G A T U N E K  
B E Z  K O N K U R E N C J I .

MARSZAŁKOWSKA 125.

O p e r e t k a

I Teats* N © W Y
(*

pod ki'
(d a w n ie j „CZAR3SY K8T«)

pod kier. lit. W. RAPACKIE®# (syna)
TELEFON H i  238-57.

D ziś i c e d z ie a n ie

"W roli ty t uf o w oj
Mieczysława ĆWIKLIŃSKA

„Dziewczę z Kalandji"
Operetka w 3 aktach, L e o n a  S te ta a  i B eli J a a b a e h a . 
Przełożył W. Pomorski. Muzyka E m e ry k a  K alm an a .

. M. Ć w ik liń sk a  

. H. J a w o rsk a  

. K . Z łe c z e w sk a  
. R. H tia ien iez  
. Sfi. ie w m u a t  
. J .  Rybak  
. K . tiJo rck  
. W. Z d a n o w icz  
. H. R u dzińsk i 
. T . BBorgei 
. J. K lim ow icz  
. A. Ł oziń sk i 
. L. C okrow ołsk i 
. Kf. O strow sk i 
. J. T o k a rsk i

O S O B Y :
Księżniczka Jutta . . . .
Elly van Wejde, pierwsza dama dworu
Ochmistrzyni dworu. Salina 
Marszalek dworu, von Eberins .
Ochmistrz dworu, von Stopp .
Książe Wojciech . . . . .
Paweł, ksiaże domu (Jsingen . .
Dr. Udo von Sterze!, ambasador 
Von Oppe! ) minislrowte • -
Von Seyden )
N arzeczona...........................................
Von Melów ) członkowie kiubu 
Baran Leobory ) juchtowego
Klaas, oberżysta...................................
W o ź n i c a ...........................................
Ministrowie, dworzanie, damy dworu, paziowie, narzeczone, 

członkowie jacht klubu dziewczęta i chłopcy holenderscy.
Akt. I. Mała rezydencja Sonneburg-Gliiksburg. flkt. II. „Wyk 
am Zee“ w Holandjf, rozgrywa się w 3 dni po I akcie. flkt. 
111. Zameczek księżniczki w pobliżu rezydencji, rozgrywa się 

w 2 dni po II akcie.
Czas w sp ó łczesn y .

W akcte H im taniec „Holenderski", J. Rybaczewska, B. Bro- 
delkiewicz i ensemble. „Melli-den" (One-Step) prima-baierina 

A. D iak aro w a  i A. Ł ozińsk i.
Nowa wystawa i oryginalne kostiumy z własnej pracowni.

Tańce i ewolucje układu baletmistrza A. Luzińskiego.

Dyr. art. i kap. M. Kochanowski. Reż. M. Dowmunt.

CENY MIEJSC ŁĄCZNIE Z PODATKIEM!
Krzesło parterowa, rząd 1— 5 . . . . Mk.

„ „ ,, ii 8
„ 9 -11
„ 12-13

„ „ „ 14 17 . . . . ,,
„ « » 18 20 . . . . „
„ h <’  21 22 . . . . „

Loże parterowe na 4 osoby „
„ ,, „ b „ . . . . . .

Kupon do loży parterowej . . . .  .
Loża i piętra na 6 osób naprzeciw sceny . . „
Loża I piętra na 6 osób boczna „
Kupon do loży I piętra naprzeciw sceny . . „
Kupon do loży 1 piętra boczny ,.
Krzesła I piętra rząd I „ • • • • , »

„ I ,, »> U „ • • • • # »
., 1 „ „ Ili „ . . . .
„ i „ IV ,, . • ■ . „

Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatru od godziny 
11-ej do 2-ej i od 5-ej popot. do zakończenia przedstawienia.

Początek punktualnie o godz. 8-ej m. 8© wieczorem.
Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia drzwi sal) zamknięte.

W niedzielę i święta po 2 przedstawienia.
Toalety p. M. ĆWIKLIŃSKIEJ wyk. w prac. G. ZMIGRYDERfl.

W próbach operetka R. Stolza „TANIEC SZCZĘŚCIA".

jnm w r
TEKA GRAFICZNA 12 plansz 

a r t .  m ai. A. G ra b o w sk ieg o .

Cena kompletnej teki: 
Mk. lO.ChiG.—

Cena pojedyńczej planszy 
Mk. l.tOO.—

B rerU p a  Srtjstśw PlsfyM w A1 u ja z d o w s k a  3©.

| |  Najtaniej Sprsedaj©
Kooperatywom, Sto®, i 1. p- Instytucjom

„ S p ó ł k a  F o I s & a “  
Sto Hntls:©w@Sci & C ie

W a rs z a w a ( AL J e r s z o i i i n s k i e  H i  S3 (d a w n y  67) 
te le f e n u  133*32.

ToiNarj? kolonjaine
K akao, czekoladą i cukry 

RjfŻ i kaszą 
a a Śledzia na beczki
■52 KljfdfO i dodatki do prania
n w liści zagrań, i sznurowadła

P a s tę  do obuwia
(Slćje miner, i smary

| |  h m m z  u jsy łla  Mm, assKurscja ń  kradzieży w

JZ
y s
c 2

Sitztiieaia f t ®  u l i l i  rntiei  Uett isiaii
1)
2 ) 
3)
5)

dokonywane są bezpłatnie przez lekarzy w następujących punktach: 

dozór san lt VII okr.VII 
XIII

:  ;; x iv
pracownia bokterjolog. 
wydział zdrowia

Chłodna 27
Hoża 30 
Brzeska 5 
Ksrowa 31 
Zgoda 10

od
od
od
od
od

1
1
1
4
5

do
do
do
do
do

3
3
3
6
7

popoł.
popoł.
popoł.
popoł.
popoł.

codziennie prócz świąt i niedziel.
W ydział z d r o w ia  p u b lic z n e g o  E Sagistratn  m. s t .  W a rsza w y .

99

F a b r y k a  T y t o n i o w a

Bracia Polakiewicz"
Warszawa, Bonifraterska Nr. li.

Hiniejszem podaje do wiadomości, że obecnie może sprzedawać swoje wyro­
by wprost kupcom bez pośrednictwa MONOPOLU. Koncesjonowani hurtownicy oraz 
Związki, którzy życzą sobie bezpośrednio wejść w stosunki handlowe z fabryką są

proszeni o osobiste zgłoszenie sią.

i—
O k r i

w pierw 

kjiuiMiiiifBf ifluiifffmai

N A  E A T I  
O k r y c i a  d a m s k i e  i  k o s t i u m y

w pierwszorzędnej pracowni Klowvelipie 8 0 , sn. 8 .
Telefon 166-98.

Pracow nia Gorsetów
„ B  A  L  S  I  N  A “

Przyjmuję do prania I przerabiania. Warszawa—Praga, Z ąbkow i­
c k a  7 —4 .  P. S. Dla p. Robotnic ustępstwa.

I 2a j ę  n a  r a t y
miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
ttamskłO. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich i . Batko, Eloktoralna 45.

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  e k a z ja

B lu z k i flanelowe M k.
S u k n ie  wełniane .
S p ó d n ic e  angielskie »
K o sz u le  mąskie zefirowe .
K o sz u lk i i kalesony trykotowe po „

B-cia Z A N D E R
MARSZAŁKOWSKA 88.

I & 0 0
S O iJO
1 0 0 0
2000

i o o o

. m

Dr. mód. DOBRO WIG £
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

W sp ó ln a  5 2 , tel. 141-05. Chor. 
wener. I skóry. 5—7. 

Niezamożni 1—2.______

Sid. Mdii U W
b. 1-szy asystent berneńskiej uni- 
wersyt. kliniki chorób u sz u , g a r ­
d ła  i n e s a  p o w ró c ił. W ilcza  

66 . Do 10 r. 1 5—7 pp.

E f. gismo rai
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2—4 i 6—8.
Tiairn? przerabia meble, mate- 
lujillCi race, zakłada firanki. 
Ceny przystępne. Kopernika 13.

fE W H  I
u „ L eo n a ra “

21 Nowy Ś w ia t  21
8 I t t i t r .  r e l B j i J i .  219. 

12 .  .  „  308.
P o rtre ty  

w yk w in tn ie  w yk on an e

Bi.
91 Choroby wener.,

_ ____  _ ijj| skór. i kobiet.
Analizy krwi 5—7 w. L e s z n o  29.
L e k a r z -  C Przyj-

D en ty sta  L* tilLLiiuUll muję 
od 10 do 1 1 od 3 do 7. W olska  

34 —5, 11-gie p.

SI. S. KŁEM
choroby weneryczne i skóry. 

K S urónow ska Ks 37, od 9*/,— 
  II1/. 1 4 —7._________

81. Ia l»  KOMIE!
chor. skórne I weneryczne. Z ło ­
ta  6a« 10—I pp. « 4 —6 w ie c z .

U ilŁ tłS ż ti l l t l  U fiU S ltt. 1

EirtiiMiitoijl odbędzie jsię 
walne zebranie w lokalu P.Z.Z.P.E. 
Elektoralna 21, o godz. 6 w. w ra­
zie niedojścia do skutku odbę­
dzie się o godz. 7 bez względu 
na ilość obecnych. Stawcie się 
licznie._______________________
Cjił.ynnn pelerynę, kołnierz bo- 
liUiŁflllSj browy, kołnierzyk pa­
nieński „Angora”, obrus pluszo­
wy, obrusik gobelinowy, dwa ku­
pony materjału, damskie buciki 
(ósmy), pólbuciki męskie bronzo- 
we (siódmy), cylinder 54 — wszy­
stko nienoszone. muzyczne „For- 
tissimo-Picolo”, przybór piśmien­
ny marmurowy, aparat fotografi­
czny, statywa, papierośnicę sre­
brną (modna), kilka zegarów, ba­
rometr, obszerną zabawkę dzie­
cięcą okazyjnie sprzedam. Ziel­
na 19, mieszkania trzy.
•laraifisrs marynarkowe szewio- 
UdlUiłfiil towe od 12000, kurt­
ki watowane, kaftany bafowe. 
Palta syberynowe. Buty gumowe 
długie. Witold Woyno, Zórawia 
25, front 1-e piętro.__________

szyjemy na miarę z 
u u i j  naszemi dodatkami po 

i 0000, posiadamy na składzie gar­
nitury od 100CO, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Sipowski 1 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

I i I a rian in  zwierząt. Porada le- 
L tlltiilb  karska 3C0 marek. Ele­
ktoralna 18 (li-gie podwórze), te- 
lefon 2 9 9 ' b 8 ’ od 12~~2,
Ktj'jM'fl bez pom ocy nauczycie­
li ii JilR  la: M atem atyka, Ł acina, 
L iteratura polska. Wydawnictwo 
Wajnera B ielańska 5. (1-sze p ię ­
tro front). Na żądanie katalog.

długoletni, przyj- 
lUiiun muje sprawy kar­

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wlecz.

a Hahtn rozmaite solidnej ro­
ił. luCtliC boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4.____________

wydania bielizny do 
szycia poza dom. Urbach, Na­
lewki 49, te l. 298-91.___________

doskonały portret 
i  fotografji „Zjed­

noczeni portreciści". Złota 18.

-̂Mfaldair Baeselay Ar. Feliks Perl. Red. e d p w ie tó a k y  Jemy de NLsau. Odbito w druk. „Robotnika'1. Warecka

futra, bekiesze, garnitu- 
, ry, spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyptzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska Spółka 
Kra- UJitria W ] 1  telefon 
Więcka M i l  L i  3 / Ł ,  176-91. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.______________________

20j>fl k i , *  podkładów kolejo- 
)UUU Ul. wych sosnowych typu 

niemieckiego 270 cm długości, 
26x16 grubości sprzedaje Biuro 
Komisowe Leona Stachowskiego 
Marszałkowska 123 — U, telefon 
239-10.

Wydawca: Rada Na es. P. P. S


